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Obwodnica tak, 
ale nie tędy

JANÓW LUBELSKI 
Boją się, że tu gdzie 
dziś stoją ich domy, 

pobiegnie obwodnica. 
Apelują do drogowców, 
by trasę puścili przez 

las.
STRONA 4

Wirus pustoszy 
kasę miasta

FINANSE Dramatycznie 
maleją wpływy 
podatkowe do 

budżetu Lublina. Tylko 
w kwietniu do kasy 

miasta nie trafiło ponad 
28 mln zł.
STRONA 6

Roztocze liczy na lato
TURYSTYKA Maj już spisali na straty, teraz liczą na czerwiec. I mają nadzieję, że w lipcu i sierpniu będzie już dobrze. – Jeśli 

wirus teraz nam zabrał gości, to niech ich przynajmniej zatrzyma ich na lato w kraju – ironizuje branża turystyczna 

Agnieszka Dybek

Od 4 maja właści-
ciele gospodarstw 
a g r o t u r y s t y c z -
nych, pensjonaty 

i hotele znów mogą przyj-
mować gości. 

– Możliwe, że duże firmy 
mają problemy, ale my pa-
trzymy optymistycznie. Jest 
coraz więcej rezerwacji i to 
są nowi goście. Ci, którzy 
w zeszłym roku deklarowali 
przyjazdy, odwołali swoje 
pobyty – mówi właściciel 
„66 szyszek” z Suśca. To wy-
najmowany sezonowo jeden 
domek z trzema pokojami. 
– Ceny ustalałem w zeszłym 
roku i takie zostały – dodaje. 

Telefon zaczął dzwonić
– W zeszłym roku gdyby-

śmy na majówkę mieli 500 
domków, to wszystkie by 
były wynajęte. A mamy 10. 
I teraz stoją puste – mówi 
Jakub Czochra, który w Zwie-
rzyńcu organizuje też spły-
wy kajakowe. – Ale już coś 
się ruszyło, telefon dzwoni, 
są pierwsze rezerwacje. Na 
Boże Ciało, lipiec, sierpień. 

W miniony weekend 

w Zwierzyńcu ludzi 

było tyle, co w niedzie-

lę w środku wakacji. 
Ale przyjechali tylko na spa-
cer . 

 Właściciel „Pagaja” do-
daje, że samochody do ob-
sługi gości wyposażył płyny 
do dezynfekcji, rękawiczki 
i odkaża klamki. – Ale muszę 
przyznać, że nikt o to nie 
pyta. Sprzętu mamy tyle, że 
może stać w kwarantannie, 
zanim ktoś inny skorzysta. 
Ja mogę nawet dezynfeko-
wać wiosła po każdym uży-
ciu. Byle byli chętni – dodaje 
Czochra. 

Jak przyznaje, planował na 
ten sezon wyższe ceny. A teraz 
chciał by tylko utrzymać te 
stare. – Na szczęście paliwo 
jest tanie. Tankowałem busa 
za 400 zł, teraz za 250 – stwier-
dza.

 Jesteśmy dobrej myśli
– Bardzo ładnie w niedzie-

lę zeszły lody. Wirus do cze-
goś się przydał, bo z powodu 
wymogów sanitarnych mu-

siałem przemeblować cu-
kiernię. Klienci nie wchodzą 
do środka, lody sprzedajemy 
na zewnątrz. I to jest świetny 
pomysł, więcej ludzi je kupu-
je – mówi Tadeusz Burdzy ze 
Zwierzyńca, który może cały 
rok przenocować gości w Te-

limenie i Panu Tadeuszu. Ma 
też cukiernię i restaurację. 
– Moja gastronomia jesz-
cze nie czuje zmiany. A jeśli 
chodzi o wynajmujących 
noclegi, to szacuję, że w tym 
roku będzie 30 proc. tego co 
w zeszłym. A może jeszcze 
gorzej – szacuje przedsię-
biorca, który ma porównanie 
z dziecięciu sezonów wstecz. 
– 2018 rok był słaby, bo było 
deszczowo, ale 2019 był naj-

lepszym jaki miałem – przy-
znaje.

– Goście, którzy dużo wcze-
śniej zarezerwowali pobyt na 
lipiec i sierpień, już go po-
twierdzili. Sezon letni nie wy-
gląda więc źle, jesteśmy do-
brej myśli. W czerwcu będzie 
gorzej, bo tylko Boże Ciało 
interesuje turystów. I szko-
ły w tym roku nie przyjadą 
– przyznaje pani Natalia, me-
nadżer w Leśnym Raju w Kra-
snobrodzie.

STATYSTYKA
I PROGNOZY

40 proc. Polaków planuje wy-
jazd na wakacje lub wycieczkę 
w ciągu sześciu miesięcy od za-
kończenia pandemii. Zdecydo-
wana większość z nich chce wy-
poczywać w kraju. Największą 
popularnością będą cieszyć się 
kwatery prywatne (39 proc.), 
pensjonaty (25 proc.) i agrotu-
rystyka (18 proc.). 
(Z badania IMAS International 
dla Krajowego Rejestru Dłu-
gów)

1000 PLUS NA WAKACJE
W połowie roku wszyscy zatrud-
nieni na umowę o pracę, a za-
rabiający mniej niż 5200 zł 
brutto, otrzymają bon turystycz-
ny – zapowiada ministerstwo 
rozwoju. To tysiąc złotych do 
wydania wyłącznie w kraju. Bu-
dżet kraju ma to kosztować 
7 mld zł.

Przedsiębiorcy czekają, marszałek obiecuje pomoc
TARCZE CZY BUBLE? Po naszym wczorajszym tekście, w którym opisaliśmy przedsiębiorców, którzy nie mogą się doczekać 

wsparcia z tarcz antykryzysowych i tarczy finansowej, skontaktowali się z nami kolejni właściciele małych firm

Tarcze? Ręce opa-
dają. Wczoraj do-
wiedziałam się, że 
muszę wprowadzać 

kolejne zmiany we wniosku. 
Gdybym sama nie zadzwo-
niła z pytaniem to nawet 
bym tego nie wiedziała – de-
nerwuje się pani Katarzyna, 
właścicielka kilku punktów 
restauracyjnych w Lublinie. 
W związku z epidemią funk-
cjonuje tylko jeden z nich 
i to też na ok. 5 proc. dotych-
czasowych obrotów. – Cze-
kam na dofinansowanie 
części kosztów zatrudnienia 
pracowników i na mikropo-
życzkę. Od 10 kwietnia nie 
dostałam też postojowego, 
mam kłopoty z umorzeniem 
składek ZUS. Gdyby nie ro-
dzina, a to głównie osoby 
starsze mające emerytury, to 
nie byłabym w stanie funk-
cjonować.

– Duża część przedsię-
biorców została wykluczona 
ze wsparcia od PFR i świad-

czenia postojowego z powo-
du wzajemnie wykluczają-
cych się przepisów – pisze 
do nas pani Agnieszka. 
I tłumaczy: – Przedsiębior-
ca zatrudniający pracowni-
ka nie może skorzystać ze 
świadczenia postojowego, 
bo nie jest samozatrudnio-
ny tylko jest mikroprzedsię-
biorcą. Mikroprzedsiębior-
ca zatrudniający na umowę 
o pracę pracownika, który 
jest jego współmałżonkiem 
nie może skorzystać z sub-
wencji PFR. 

Weryfikacja wniosków 
może wkrótce pójść szybciej, 
bo Minister Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej zaape-
lowała do prezydentów i sta-
rostów żeby ci wspomogli 
miejskie i powiatowe urzę-
dy pracy, które w nowej dla 
nich sytuacji nie zawsze dają 
sobie radę. 

Dla niektórych światełko 
w tunelu pokazało się po na-
szym wczorajszym artykule. 

– Jestem pełna dobrych 
myśli i nadziei. Wczoraj do-
stałam telefon z urzędu. 
Poinformowano mnie, że 
znów jest zmiana kalkulato-
ra i trzeba wprowadzić kolej-
ne zmiany, ale zostaniemy 
potraktowani priorytetowo. 
Pomoc zaoferował mi też 
osobiście pan wojewoda 
– mówi Agnieszka Kolibska, 
prezes zarządu AVIR sp. z o.o. 
prowadzącego m.in. Ilan 

Hotel w Lublinie i jedna z bo-
haterek naszego artykułu. 

Na ratunek Tarcza Lubelska 
www.lubelskie.pl/tarcza 

- to adres strony, na której 
„zagubiony w gąszczu prze-
pisów” przedsiębiorca może 
zostawić do siebie kontakt, 
a odezwie się do niego jeden 
z pracowników Urzędu Mar-
szałkowskiego. 

Na wczorajszej wide-
okonferencji inaugurującej 
działalność Tarczy Lubel-
skiej marszałek Jarosław 
Stawiarski zapowiedział, że 
do pomocy właścicielom 
firm zostaną oddelegowali 
„wysoko wyspecjalizowani 
urzędnicy”. Przedsiębiorca 
musi tylko wypełnić formu-
larz kontaktowy. – A specja-
lista skontaktuje się z nim 
w możliwie najkrótszym cza-
sie – zapowiada Stawiarski. 

Marszałek przekonywał 
też, że wbrew temu, co na-
pisaliśmy we wtorek, „tarcza 

antykryzysowa działa”. A na 
poparcie tych słów dyrek-
tor Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy podał kilka liczb. 

– Zwolnienia grupowe 
w kwietniu zapowiedziało 
siedem firm na łącznie 250 
miejsc pracy. W kwietniu 
zwolniono dwie osoby – wy-
liczał Andrzej Pruszkowski. 
– Black Red White zapowie-
dział, że zwolni 1,9 tys. osób, 
ale odstąpił od tego zamiaru 
otrzymując ok. 29 mln zł od 
WUP. 

Z kolei w PZL Świdnik 
ochroną zostanie objętych 
2761 miejsc pracy. Kwota 
wsparcia udzielona przedsię-
biorstwu to blisko 18 mln zł .

W ramach Funduszu 
Gwarantowanych Świad-
czeń Pracowniczych wpar-
ciem objęto 18 100 miejsc 
pracy co kosztowało  92,7 
mln zł. Do tej pory przyzna-
no też 19 524 mikropoży-
czek (do 5 000 zł).  

ASK, AM
PISALIŚMY
12.05.2020
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HANDEL Wiejskie 

jaja, szparagi, miód 

– w poszukiwaniu 

klientów rolnicy 

ogłaszają się 

w internecie. 

Tradycyjne 

targowiska też mają 

się coraz lepiej

STRONA 2

1000 plus na wakacje w Polsce

PIENIĄDZE W połowie roku wszyscy zatrudnieni na umowę o pracę, a zarabiający mniej niż 5200 zł, otrzymają bon turystyczny – zapowiada ministerstwo 

rozwoju. Opiewać ma on na tysiąc złotych do wydania wyłącznie w kraju

b

Z wakacyjnego bonu 

moglibyśmy opłacać np. 

spływy kajakowe po 

polskich rzekach 
OWSK

Rządowe tarcze to buble!
BIZNES W przyszłym tygodniu mija miesiąc, od kiedy przedsiębiorcy z Lubelszczyzny złożyli pierwsze wnioski o pomoc 

finansową. Wielu z nich na gotówkę czeka do dziś. Mają dość i coraz głośniej mówią o buncie przeciw rządowi

Agnieszka kasperska

R
ząd chwali się po-

mocą udzielaną 

przedsiębiorcom, 

którzy w związku 

z epidemią koronawirusa 

stracili część dochodów. 

Jako sukces podawana jest 

najczęściej liczba osób, 

które wystąpiły z wnioskami 

o dopłaty i pożyczki.

– Prawdziwym 

sukcesem byłoby 

poinformowanie 

o udzielonym 

wsparciu, ale to się nie 

dzieje – denerwuje się 

jeden z restauratorów 

z centrum Lublina. 

Nazwiska nie poda, bo boi 

się, że po takiej publikacji 

pieniędzy w ogóle nie zoba-

czy. – Wniosek o mikropo-

życzkę w wysokości 5 tys. zł 

złożyliśmy w połowie marca. 

W międzyczasie nasza księ-

gowość odkryła, że zmienił 

się druk wniosku i musimy 

go złożyć ponownie. Urzęd-

nicy nas o tym nie powiado-

mili. Od tygodnia nękamy 

ich codziennymi telefonami. 

Pytamy, czy wszystko jest 

w porządku. Codziennie po-

wtarzano nam, że dokumen-

ty są kompletne, zlecenie zo-

stało przekazane do wypłaty 

i mamy czekać na przelew. 

Wczoraj odebrałem jednak 

telefon o tym, że brakuje ko-

lejnych dokumentów. Ręce 

mi opadły – mówi restaura-

tor. 
– 16 kwietnia złożyliśmy 

wniosek o dofinansowa-

nie miejsc pracy. Mamy 30 

pracowników, więc mowa 

o blisko 86 tys. zł. Żadnych 

informacji nie dostałam, 

zatem sama zaczęłam dzwo-

nić. Usłyszałam, że nie ma 

decyzji, bo wpłynęło dużo 

wniosków i wciąż do Lubli-

na nie dotarły pieniądze na 

wszystkie wypłaty – opowia-

da Agnieszka Kolibska, pre-

zes zarządu AVIR sp. z o.o. 

prowadzącego m.in. Ilan 

Hotel w Lublinie. – Będziemy 

chcieli skorzystać też z tarczy 

finansowej, ale i to czarno 

widzę. W tej chwili składamy 

już czwarty wniosek, bo cią-

gle coś się nie zgadza. Ostat-

nio błędna okazała się nawet 

data rozpoczęcia działalno-

ści. Co więcej, nie ma moż-

liwości skontaktowania się 

z infolinią programu. Byłam 

umówiona na kontakt i nikt 

nie zadzwonił. Mam wraże-

nie, że te wszystkie tarcze to 

ściema.

Podobnie mówią wszyscy 

przedsiębiorcy, z którymi 

skontaktowaliśmy się wczo-

raj. To były bardzo długie 

rozmowy, bo każdy mówił 

też o przykładach swoich 

znajomych.

– Bratanek jest taksówka-

rzem. Opowiadał, że z jego 

sześciu kolegów, którzy wy-

stąpili o tarczę, pieniądze 

dostało tylko dwóch. Reszta 

nie otrzymała nawet żadnej 

zwrotnej informacji – mówi 

jednej z przedsiębiorców 

z Lublina. Sam o pomoc nie 

występował. Nie wierzy, że 

zostałaby mu przyznana. 

– To dziwna i podejrzana 

sprawa. W naszym środo-

wisku mówi się, że rządowi 

brakuje pieniędzy – dodaje. 

– Wiadomo, że procedury 

trwają zbyt długo. Do dziś nie 

dostaliśmy żadnego wspar-

cia: ani mikropożyczki, ani 

zwolnienia z ZUS, ani dopła-

ty do pensji pracowników. 

Nie jesteśmy jedyni w tej 

sytuacji. Na co dzień obsłu-

guję ponad 130 firm przewo-

zowych. Żadna nie dostała 

pieniędzy, o jakie wniosko-

wała – mówi Maciej Kulka, 

właściciel szkoły nauki jazdy 

w Lublinie. – Nie poddajemy 

się. Teraz chcemy wystąpić 

o subwencje z tarczy finan-

sowej i też problemy: są 

dwie instrukcje wypełniania 

tego wniosku. Jedna ma 195 

stron, a druga 70. Co więcej 

– są ze sobą sprzeczne. 

Biznes chce powiedzieć 

rządzącym „dość!”. 16 maja 

planowana jest duża ma-

nifestacja w Warszawie. Na 

pewno wezmą w niej udział 

przedsiębiorcy z Lubelszczy-

zny. Niewykluczone, że tego 

dnia we wszystkich dużych 

miastach ich przedstawicie-

le przekażą wojewodom pe-

tycje z żądaniami. 

– Mam wrażenie, że te 

wszystkie tarc
ze to ściema 

– mówi prezes Agnieszka 

Kolibska, prowadząca Ilan 

Hotel w Lublinie, który 

zatrudnia 30 pracowników

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Miód
z e-spiżarni

Malownicze pola rzepaku w 
gminie Frampol

FOT. DOMINIK DUBAJ

Pacjentki 
mnie lubią
ROZMOWA Tomasz 
Kołodziejczyk pracuje w SPSK4 
w Lublinie. Jest jedynym 
położnym w tym szpitalu 
STRONA 2
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To był strzał w dziesiątkę
ROZMOWA Tomasz Kołodziejczyk pracuje na Oddziale Neonatologii i Intensywnej Terapii SPSK4 w Lublinie. Jest jedynym 

położnym w tym szpitalu. I jednym z trzydziestu w Polsce 

Sokoły z komina 
mają już obrączki

PRZYRODA 8 marca Wrotka 
zniosła pierwsze jajko, 10 
drugie, a 12, 14 i 17 marca 
kolejne. Ale pisklęta są trzy. 
Dwa samce i samica.

Ornitolodzy czekali na 
moment, kiedy młode so-
koły będą na tyle duże, żeby 
nie zgubiły obrączek, które 
naukowcy zakładają im 
na łapę. Sylwester Aftyka, 
prezes Lubelskiego Towa-
rzystwa Ornitologicznego, 
wszedł we wtorek rano na 
komin elektrociepłowni 
na lubelskim Wrotkowie i 
z gniazda na wysokości 120 
metrów zabrał młode na 
dół. Po całej operacji malu-
chy wróciły na górę.

 Przy okazji ornitolog zro-
bił porządki w gnieździe. Za-
brał dwa jajka, z których nie 
wykluły się młode i naukow-
cy będą mogli sprawdzić, 
dlaczego tak się stało. Z kolei 
pióra, które zostają po soko-
lich posiłkach, dadzą infor-
mację, na jakie ptaki polują.

 W Lublinie sokole gniaz-
do jest od 2016 roku. W 2018 
roku był pierwszy lęg. Soko-
lą rodzinę - sześcioletniej 
Wrotki z Włocławka i sied-
mioletniego Łupka z Płocka 

- można oglądać od kwietnia 
zeszłego roku, dzięki trzem 
kamerom zainstalowa-
nym przez Stowarzyszenie 
na Rzecz Dzikich Zwierząt 
„Sokół”.

 Wczoraj ornitolodzy iden-
tyczną operację przepro-
wadzili w Puławach, gdzie 
na kominie Azotów też żyje 
rodzina sokoła wędrownego. 
Tam nie ma kamer i o tym, co 
się dzieje w gnieździe wiemy 
mniej.

Sokół wędrowny jest pod 
ochroną. W latach lata 50. te 

ptaki praktycznie wyginęły. 
Reintrodukcja trwa od 1990 
roku. 

WYMYŚL IMIĘ PISKLAKOWI
To już tradycja, że imiona dla 
sokołów wybierają internauci. 
W tym roku konkurs na 
imiona trwa tylko do 14 maja. 
Będą potrzebne dwa męskie 
i jedno żeńskie. Formularz 
konkursowy i regulamin jest 
na stronie organizatora - Sto-
warzyszenia na Rzecz Dzikich 
Zwierząt „Sokół” - http://
peregrinus.pl.

W poniedziałek na strzyżenie, 
we wtorek na manicure

PANDEMIA – Jesteśmy już w blokach startowych – cieszy się jedna 
z lubelskich fryzjerek. Wiele wskazuje na to, że od poniedziałku znów będzie 
można pójść do fryzjera i kosmetyczki. Jeśli tylko znajdzie się wolny termin

Dziś mamy poznać termi-
narz znoszenia kolejnych 
obostrzeń związanych 

z epidemią koronawirusa. Ale 
we wczorajszej rozmowie 
z Radiem Zet minister zdrowia 
Łukasz Szumowski zdradził, że 
„jest duże prawdopodobień-
stwo”, że fryzjerzy i kosmetycz-
ki będą mogli zacząć działać 
już od poniedziałku.
Wiadomość zelektryzowała 
właścicieli lubelskich salonów.
– Od zamknięcia lokali minęły 
dwa miesiące. Z wielkim 
zapałem wrócimy do pracy 
– mówi Marlena Tomczyk, 
właścicielka salonu Hair 
Design. I przyznaje: – Zaintere-
sowanie usługami jest ogrom-
ne. Kalendarz i social media 
bardzo intensywnie są odwie-
dzane przez klientów. Panie 
bardzo tęsknią za zadbaniem 
o wygląd. 

– Dzwoni bardzo dużo 

klientek. Chcą się 

umawiać na pierwszy 

wolny termin, żeby 

nikt ich nie ubiegł. 

Ale my nie mamy pewności, 
że dostaniemy zielone światło 
na wznowienie działalności 
– mówi Katarzyna Warda, 
właścicielka salonu „Lashro-
om”. 
– Jesteśmy już w blokach 
startowych – śmieje się 
Marlena Błasik-Kasperek, 
właścicielka Salonu Molequa. 
I dodaje, że po epidemii chce 
by jak najwięcej rzeczy było 
jednorazowego użytku. 
– Dotyczy to m.in. peleryn, 
ręczników, rękawiczek. 
Chcemy żeby klienci mieli 
przekonanie, że są bezpiecz-
ni. O to, czego oczekują, 
pytaliśmy w mediach społecz-
nościowych. 
– Nasza polityka pracy nie 
zmieni się drastycznie – mówi 
natomiast Marlena Tomczyk. 
– Zawsze przyjmujemy 
klientki na konkretną godzi-
nę, nie pracujemy na tzw. 
zakładkę. Obecnie nie ma 
jeszcze oficjalnych wymogów 
sanitarnych. My wprowadzili-
śmy dezynfekcję rąk, a 
w windzie mamy chusteczki 
higieniczne, by nie dotykać 

przycisków dłonią. Na pewno 
będziemy musieli pracować 
w maseczkach. Wprowadzili-
śmy też codzienne ozonowa-
nie salonu.
– Odsuniemy stanowiska, by 
zachować konieczny dystans. 
Wizyty będziemy planować 
tak, by klientki się nie spoty-
kały – tłumaczy Katarzyna 
Warda. – Zawsze pracowały-
śmy w maseczkach, teraz 
dodatkowo będziemy miały 
przyłbice. Do tego tradycyjna 
u nas troska o dezynfekcję. 
Klientki będziemy prosić 
o wypełnienie przed wizytą 
ankiety dotyczącej objawów 
takich jak kaszel czy podwyż-
szona temperatura.
O brak klientów fryzjerki się 
nie boją.
– Będzie bardzo dużo pracy, 
bo na wizytę u fryzjera wiele 
osób czeka z utęsknieniem. 
Choć część naszych klientów 
odkłada wizytę na czerwiec, 
żeby zobaczyć jak będzie 
zmieniała się sytuacja epide-
miologiczna – mówi Marlena 
Błasik-Kasperek.

AGNIESZKA KASPERSKA
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• Skąd taka decyzja o wyborze 
zawodu? 

– To był przypadek. Zawsze 
chciałem wykonywać zawód 
związany z medycyną, chcia-
łem być fizjoterapeutą, ale 
przez kontuzję nie mogłem 
wziąć udziału w egzaminach 
sprawnościowych. Przypad-
kiem dowiedziałem się o moż-
liwości studiowania położnic-
twa przez mężczyzn na Aka-
demii Medycznej w Lublinie. 
Byłem trzecim chłopakiem na 
tej uczelni, który zdecydował 
się na ten kierunek. Była to dla 
mnie zagadka, którą postano-
wiłem zgłębić i to był naprawdę 
strzał w dziesiątkę. Niektórzy 
znajomi traktowali żartowa-
li, że „będę pracował z samy-
mi babami”, ale to mnie nie 
zniechęciło. Przekonał mnie 
też sam program studiów, bo 
oprócz przedmiotów związa-
nych z medycyną jest też m.in. 
psychologia czy socjologia, co 
daje różnorodne możliwości 
zawodowe, nie tylko związane 
z pracą w szpitalu.
• Pan się zdecydował zostać 
w tym zawodzie. 

– Tak i nigdy tego nie żało-
wałem. Podczas praktyk na 
różnych oddziałach m.in. gi-
nekologii, położnictwa, neona-
tologii, patologii ciąży tylko się 

w tym wyborze utwierdziłem. 
Spotkałem się z bardzo pozy-
tywnym odbiorem, zarówno ze 
strony personelu jak i samych 
pacjentek. Na początku było 
duże zaskoczenie, bo to zawód 
kojarzony z kobietami. Niektó-
re pacjentki myślały, że jestem 
na praktykach lekarskich, nie 
przypuszczały, że mężczyzna 
może być położnym. Część pa-
cjentek była trochę zawstydzo-
na, ale szybko przekonywały 
się, że mężczyzna też może być 
dobrym położnym. Mam nawet 
wrażenie, że niektóre docenia-
ją męskie, może bardziej bez-
pośrednie podejście. Zawsze 
starałem się skracać dystans 
czy rozluźnić atmosferę, dzięki 
czemu pacjentka mogła lepiej 
przejść przez ten niełatwy czas 
w szpitalu.
• W szpitalu przy ul. 
Jaczewskiego pracuje pan 11 
lat. Zdarzały się trudne 
momenty? 

– Przez trzy lata pracowałem 
na oddziale intensywnej terapii. 
Tam mamy do czynienia z naj-
trudniejszymi przypadkami, 
a to wiąże się z dużym obciąże-
niem emocjonalnym. Raz mie-
liśmy skrajnego wcześniaczka, 
którego mimo naszych wysił-
ków nie udało się uratować. 
Byłem jeszcze wtedy młodym 

pracownikiem, bardzo to przeży-
łem. To jednak oddział, który nie 
pozwala długo tkwić w depresyj-
nym stanie. Mamy świadomość, 
że za chwilę może być kolejny 
taki pacjent, a my musimy wyko-
nywać swoją pracę jak najlepiej. 
• Na oddziale 
neonatologicznym jest łatwiej? 

– Na pewno nie ma aż tylu 
skrajnie trudnych przypadków, 
ale jesteśmy dużym oddziałem. 
Nasz szpital ma trzeci stopień re-
ferencyjności, więc przyjmujemy 
najcięższe przypadki. Musimy 
być na to przygotowani. Praca 
z tak specyficznym pacjentem, 
jakim jest noworodek, to praca 
24 godziny na dobę. 

Nasz oddział nigdy nie śpi, 

zawsze ktoś potrzebuje 

pomocy. Jest to jednak 

zawód, który daje bardzo 

dużo satysfakcji, pozy-

tywnych emocji. 

Mam nadzieję, że coraz więcej 
mężczyzn będzie się decydować 
na ten kierunek, bo przydała-
by się równowaga w tym zawo-
dzie. Na razie jest nas tylko ok. 
30 w całej Polsce, w Lublinie jest 
chyba tylko kilku położnych, 
w SPSK4 jestem jedyny. 

ROZMAWIAŁA:  KATARZYNA PRUS
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Koledze Pawłowi Szafranowi
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

TATY
składają 

Dyrekcja i Pracownicy 
Delegatury Najwyższej Izby Kontroli w Lublinie
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Szanownemu Panu
Andrzejowi Ruskowi

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

TATY
składają

Zarząd i Pracownicy
Lubelskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej

Spółka Akcyjna

Przyjmowane są przez:

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 

na dzień następny zamawiać można do godz. 16.00

• Lublin,  tel. 81 46 26 820 
  tel. 81 46 26 966
fax. 81 46 26 986
fax. 81 46 26 801

reklama@dziennikwschodni.pl

A może ja też chorowałem?
PANDEMIA Już kilkaset osób, które chcą się dowiedzieć czy bezobjawowo przeszły zakażenie 

koronawirusem, zgłosiło się na badania do RCKiK

Zgłasza się do nas 
coraz więcej osób, 
które chcą wykonać 
badania na prze-

ciwciała anty-SARS-CoV-2 
w klasie IgG. Takie badanie 
kosztuje 100 zł – mówi Elż-
bieta Puacz, dyrektor Re-
gionalnego Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa 
w Lublinie. – W związku 
z przejściem infekcji, wy-
twarzane są specyficzne 
przeciwciała. Jest bardzo 
duże prawdopodobieństwo, 
że dzięki wytworzonej od-
porności przy ponownym 
kontakcie z wirusem SARS-
-CoV-2 takie osoby nie za-
chorują – tłumaczy. 

Na testy zgłasza się głów-
nie personel medyczny, 
policjanci, a także ci, którzy 

byli na zagranicznych wyjaz-
dach.

 – Tak jak w przypadku każ-
dego badania laboratoryjne-
go, wyniki powinny być jesz-
cze interpretowane przez 
lekarza z uwzględnieniem 
wywiadu epidemiologicz-
nego, objawów klinicznych 
oraz chorób współistnieją-
cych – podkreśla dyr. Puacz.

Jeśli badanie wykaże obec-
ność przeciwciał anty-SARS-
-CoV-2, takie osoby nie mogą 
oddać osocza wykorzysty-
wanego w terapii pacjentów 
walczących z Covid-19. 

– Osocze może oddać 
tylko ozdrowieniec.  To 
osoba, która miała potwier-
dzone zakażenie koronawi-
rusem testem genetycznym, 
a po przejściu infekcji dwu-

krotnie potwierdzony brak 
wirusa w organizmie testem 
genetycznym – tłumaczy 
Elżbieta Puacz. – U osób, 
które chcą się dowiedzieć 
czy nie były zakażone, nie 
jest spełniony pierwszy wa-
runek czyli potwierdzenie 
zakażenia. W związku z tym, 
nawet jeśli stężenie przeciw-
ciał jest wysokie, nie mogą 
być oni dawcami osocza. 

 Ile osób oddało już swoje 
osocze?

– W tym momencie to ok. 
10 proc. łącznej liczby ozdro-
wieńców z naszego woje-
wództwa. To dosyć wysoka 
liczba biorąc pod uwagę fakt, 
że nie każdy ozdrowieniec 
może osocze oddać – tłuma-
czy szefowa RCKiK. – Obo-
wiązują tu takie same zasa-

dy, jak przy oddawaniu krwi. 
Przeciwskazaniem są m.in. 
choroby zakaźne czy zabieg 
chirurgiczny wykonany 
w ciągu ostatnich 6 miesięcy, 
a nawet wykonanie tatuażu.

Na razie z osocza ozdro-
wieńców korzysta tylko 
Klinika Chorób Zakaźnych 
SPSK1 w Lublinie. 

– Wynika to prawdopo-
dobnie z faktu, że nie każdy 
pacjent z Covid-19 może ko-
rzystać z osoczoterapii. Zale-
ży to od przebiegu choroby. 
Musi być także analiza grupy 
krwi biorcy i dawcy – tłuma-
czy Puacz. – Jesteśmy jednak 
gotowi do zabezpieczenia 
również innych szpitali i już 
wspieramy inne wojewódz-
twa.

KATARZYNA PRUS 

Lotnisko uziemione. 
Jeszcze się wzbije?

PROBLEM Lotnisko w Świd-
niku może stracić płynność 
finansową oraz licencję 
Urzędu Lotnictwa Cywilne-
go, a Unia Europejska może 
się upomnieć o zwrot części 
dotacji przyznanej na jego 
budowę. To najczarniejsze 
ze scenariuszy omawianych 
na wczorajszym posiedzeniu 
Komisji Budżetowo-Ekono-
micznej Rady Miasta Lublin.

Posiedzenie trwało aż 
cztery godziny i skończyło 
się uchwaleniem apelu do 
marszałka województwa Ja-
rosława Stawiarskiego (PiS). 
Komisja wzywa go, by wyło-
żył swoją część pieniędzy na 
wykup obligacji wyemitowa-
nych przed laty na sfinanso-
wanie budowy lotniska. Fun-
dusze na ich wykup są cy-
klicznie. Według ustalonego 
harmonogramu wykładane 
są przez samorządy Lublina 
oraz województwa i prze-
kazywane w formie objęcia 
nowych akcji spółki. 

Miasto powinno teraz 

wyłożyć 5 mln zł i za-

mierza to zrobić, mar-

szałek ma dać 6,9 mln 

i się do tego nie kwapi.

Wykup obligacji powinien 
nastąpić do końca czerwca, 
ale już 16 maja Bank Gospo-
darstwa Krajowego będzie 
sprawdzać, czy Port Lotni-
czy Lublin ma na to pienią-
dze. Będzie z tym problem, 
jeśli marszałek nie przekaże 
swojej części. Właśnie tego 
dotyczy wczorajszy apel 
Komisji Budżetowo-Eko-
nomicznej, który nie został 
przyjęty jednogłośnie. Nie 

poparli go radni PiS. Z kolei 
nieof ic ja lnie  mówi  s ię 
o tym, że marszałek może 
w ten sposób próbować wy-
musić zmianę na stanowi-
sku prezesa Portu Lotnicze-
go Lublin.

Sam prezes odpowiadał 
wczoraj na pytania radnych, 
którzy chcieli wiedzieć, jak 
lotnisko radzi sobie bez za-
robku na obsłudze połączeń 
(loty zostały wstrzymane 15 
marca) i jak ogranicza koszty 
działalności. Wynagrodze-
nia personelu, na które szedł 
milion złotych miesięcznie, 
okrojono o 20 proc., bo pra-
cownicy są teraz zatrudnie-
ni na 0,8 etatu. Spółka stara 
się też o dofinansowanie 
wynagrodzeń z tarczy anty-
kryzysowej, ogranicza zu-
życie prądu o 40 proc., cho-
ciaż od wszystkich kosztów 
nie ucieknie, chociażby od 
ochrony, które musi pilno-
wać stojących na płycie sa-
molotów.

Na szybkie wznowienie 
połączeń nie można liczyć. 
Granice mają być zamknięte 
do połowy czerwca, ale jeśli 
nawet będzie to krócej, to 
do startu pierwszego samo-
lotu minie kolejny miesiąc. 
Zarysowany wczoraj scena-
riusz jest taki, że w pierw-
szej kolejności życie będzie 
wracać na silne lotniska, 
a słabsze – do których zalicza 
się nasze – będą musiały po-
czekać. Zainteresowanie pa-
sażerów też nie musi być już 
takie jak przed epidemią, a 
i koszty będą wyższe. Prezes 
spodziewa się, że konieczny 
będzie zakup drogich kamer 
termowizyjnych i urządzeń 
do self-checkingu.  (DRS)

Obwodnica tak, ale nie tędy
JANÓW LUBELSKI Boją się, że tu gdzie dziś stoją ich domy, pobiegnie obwodnica. Apelują do drogowców, by trasę puścili 

przez las. Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad : Wariant przebiegu drogi nie został wybrany

Agnieszka Antoń-Jucha

Mieszkam tutaj 
55 lat – mówi 
Leokadia Widz, 
mieszkanka Białej 

Pierwszej obok Janowa Lu-
belskiego. – Nie wyobrażam 
siebie, żebym w tym wieku 
miała się wyprowadzać. 
A boję się, że tak właśnie się 
stanie.

– Od około dwóch lat mamy 
świadomość, że to drugi wa-
riant budowy obwodnicy 
Janowa Lubelskiego jest pre-
ferowany. Właśnie ten prze-
biegający m.in. przez naszą 
miejscowość. Od dawna alar-
mujemy o tym jakie mogą być 
tego konsekwencje. Ale nikt 
tego nie bierze pod uwagę 
– dodaje Teresa Garbula.

Jak podaje, protest prze-
ciwko tak wytyczonej drodze 
podpisało blisko 720 miesz-
kańców gminy Janów Lubel-
ski. Pismo trafiło m.in. do Ge-
neralnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad i do janow-
skiego Urzędu Miejskiego.

– Wspieram mieszkańców. 
Chcielibyśmy aby został wy-
brany trzeci wariant, ponie-
waż nie koliduje on z zabudo-

wą –podkreśla Andrzej Łuka-
sik, radny miejski i mieszka-
niec Białej Pierwszej. – Janów 
Lubelski jest połączony 
z Białą. Nie chcemy aby mię-
dzy nami powstał „mur”.

– Jeśli ten wariant zosta-
nie wybrany to będą ludzie 
do wysiedlenia i domy do 
wyburzenia. Tutaj jest zabu-
dowa szeregowa, domy stoją 
jeden przy drugim. Podobnie 
będzie w Białej Drugiej. A ci 
niewysiedleni, w jakich wa-

runkach będą żyć? Ruch bę-
dzie wzrastać, bo nowa droga 
będzie prowadzić do granicy 
państwa – mówi Teresa Gar-
bula.

Mieszkańcy przekonu-
ją, że jest inne rozwiązanie. 
– Wariant trzeci przebiega 
przez las – przekonuje Roman 
Mucha.

Chodzi o Lasy Janowskie 
i obszar Natura 2000. – Tylko 
tam nikt nie mieszka. Ten 
wariant zakłada wycinkę, ale 

brzegiem lasu – pokazuje na 
mapie Stanisław Tylus.

– Nie możemy zostać je-
dyną miejscowością na tra-
sie przebiegu drogi nr 74 bez 

obwodnicy. Tej szansy nie 
możemy zaprzepaścić – pod-
kreśla Krzysztof Kołtyś, bur-
mistrz Janowa Lubelskiego. 
– Protestują nie tylko miesz-
kańcy Białej przeciwko wa-
riantom północnym, ale też 
mieszkańcy Zofianki Górnej 
i pojedyncze osoby z Janowa 
Lubelskiego przeciwko wa-
riantom południowym przez 
Lasy Janowskie. 

– Wariant przebiegu ob-
wodnicy Janowa Lubelskiego 

nie został jeszcze wybrany 
– podkreśla Łukasz Minkie-
wicz, rzecznik lubelskie-
go oddziału GDDKiA. – Na 
chwilę obecną trwają prace 
nad czterema wariantami. 
Dwa z nich omijają Janów 
Lubelski od strony północ-
no-wschodniej, a dwa od 
strony południowej. Prze-
bieg trasy zostanie określo-
ny dopiero w drodze decyzji 
o środowiskowych uwarun-
kowaniach.

Wniosek o taką decyzję nie 
został jeszcze złożony.

– Prowadzone są prace, 
w ramach których zorgani-
zowano nieformalne działa-
nia informacyjne – tłumaczy 
Minkiewicz. – Mieszkańcy 
zgłaszali wnioski i uwagi do 
inwestycji. Teraz będą one 
analizowane. Wybór wariantu 
jeszcze przed nami. 

Nie było też jeszcze for-
malnych konsultacji społecz-
nych. – Wówczas mieszkańcy 
i zainteresowane strony będą 
mogły też wypoiedzieć się 
w sprawie planowanej in-
westycji, zgłaszać wnioski 
i uwagi – tłumaczy rzecznik 
GDDKiA.

Mieszkańcy Białej I i Białej II 
zapowiadają dalsze prote-
sty. Na pierwszym planie 
szef komitetu protestacyj-
nego Aleksander Mucha

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Zmiana planów 
na Al. Racławickich

NA DROGACH Wbrew wcześniejszym zapowiedziom nie dojdzie w tym tygodniu do zwężenia o połowę Al. Racławickich 
koło szkół chemicznych. Drogowcy zmienili plany, ale na razie nie podają nowego terminu tych utrudnień. Równocześnie 

trwa planowanie zastępczych tras dla autobusów, które miałyby omijać ul. Lipową

Dominik Smaga

Zgodnie z oficjalnymi komu-
nikatami przebudowywane 
Al. Racławickie miały być 
w tym tygodniu zwężone 

do dwóch pasów ruchu pomiędzy 
ul. Łopacińskiego a al. Długosza. 
Drogowcy mieli zedrzeć asfalt po 
stronie szkół chemicznych, na-
stępnie rozkopać drogę i zacząć 
układanie kanalizacji burzowej. 
W tym czasie cały ruch miał być 
prowadzony drugą połową jezdni. 
Okazuje się, że plan jest już nieak-
tualny.

– Prace rozpoczną się w póź-
niejszym terminie ze względu na 
konieczność zapewnienia przez 
wykonawcę optymalnej organiza-
cji ruchu – informuje Grzegorz Ję-
drek z biura prasowego lubelskiego 
Ratusza. – W tej chwili wykonawca 
uzgadnia projekt takiej organizacji. 
O dacie jego wprowadzenia poin-
formujemy osobnym komunika-
tem.

Dlaczego zapowiadana wcze-
śniej  organizacja ruchu nie 
zostanie jednak wprowadzo-
na w tym tygodniu? – Projekt 
w ostatnich dniach przechodził 
uzgodnienia z policją i Zarządem 
Transportu Miejskiego – odpo-
wiada Jędrek. – We wtorek Wy-
dział Zarządzania Ruchem Dro-

gowym i Mobilnością otrzymał 
go do weryfikacji. O szczegółach 
tej organizacji ruchu powiado-
mimy komunikatem po jej za-
twierdzeniu.

Równocześnie trwają przymiarki 
do wyznaczenia objazdów, którymi 
mogłaby kursować komunikacja 
miejska, gdy nie w pełni przejezdna 
będzie ul. Lipowa. 

Wszystko wskazuje na to, 

że częściowe zamknięcie jej 

jezdni, chociaż jeszcze nie 

teraz, będzie nieuniknione, 

a jako możliwe zastępstwo 

rozważana jest m.in. ul. 

Chopina. ZTM na razie nie 

zdradza szczegółów.

– Trwa analiza kursowania ko-
munikacji miejskiej na czas re-
alizacji każdego z etapów inwe-
stycji – przyznaje Justyna Góźdź 
z Zarządu Transportu Miejskiego. 
– O szczegółach będziemy infor-
mować w odpowiednim czasie.

 Aktualnie drogowcy pracują na 
ul. Poniatowskiego, gdzie po jed-
nej stronie drogi (tej koło szkół) za-
mknięty został chodnik oraz droga 
rowerowa. – Na chwilę obecną nie 
są planowane zamknięcia jezd-
ni – zastrzega Jędrek. Na większe 
utrudnienia zanosi się tutaj pod 
koniec tygodnia, gdy wyburzany 
ma być narożny, opustoszały budy-
nek, w którego miejscu poprowa-
dzona ma być jezdnia. – Budynek 
jest przygotowywany do rozbiórki. 
Usuwane są m.in. okna.

Prace prowadzone są też w po-
bliżu ronda Honorowych Krwio-
dawców, gdzie jeszcze w maju 
można się spodziewać utrudnień 
polegających na zamykaniu po-
szczególnych wjazdów na rondo 
i kierowaniu ruchu przeciwległą 
jezdnią.

Za alkohol zapłacą, ale nie wiedzą, czy go sprzedadzą

Restauratorzy z Lublina 
z niepokojem patrzą 
w przyszłość. Tylko niektórzy 

z radością przyjęli informację 
o możliwym otwarciu ogródków. 
Zdecydowana większość boi się, 
że nie udźwignie wysokich opłat 
za zajęcie pasa drogowego. 
Mowa o kilkunastu tysiącach 
złotych za sezon.
– Ekonomicznie to może być 
nieopłacalne – przyznaje Piotr 
Błoński, właściciel Incognito.
Wszystko dlatego, że 
w ogródkach restauracyjnych 
będzie mogło zasiąść znacznie 
mniej gości niż dotychczas 
(odstęp między stolikami to 2 m., 

a przy każdym mogą usiąść tylko 
dwie osoby). Nie ma też co liczyć 
na napływ turystów. Dlatego 
restauratorzy ze Starego Miasta 
proszą Ratusz o obniżenie tych 
opłat. Pozytywnej odpowiedzi na 
razie nie dostali. Teraz dochodzi 
jeszcze jeden problem.
– 31 maja mija termin wpłacenia 
kolejnej raty koncesji za alkohol. 
Liczymy na to, że miasto uczyni 
krok w naszym kierunku i zwolni 
nas z tej płatności, obniży lub 
opóźni. Nasze firmy znajdują się 
w bardzo złej kondycji 
i zwyczajnie nas na te opłaty nie 
stać – mówi Błoński.
Ile lokale będą musiały zapłacić? 

Średnio to kilka tysięcy złotych. 
– Mimo że musieliśmy zawiesić 
działalność albo ograniczyć ją do 
dowozów, koncesja nie została 
zmniejszona. Alkoholu nie 
sprzedajemy, ale opłatę musimy 
wnosić? To jakiś absurd 
– denerwuje się inny restaurator 
i tłumaczy, że koncesji nie może 
zawiesić. Można ją wygasić, ale 
potem trzeba od nowa 
rozpoczynać procedurę, płacić 
za koncesję, ale bez pewności 
powodzenia, bo każda gmina ma 
limity wydawanych zgód na 
sprzedaż alkoholu.
Tymczasem samorząd Lublina 
tłumaczy, że nie może wprowa-

dzać zwolnień ani ulg w opłatach 
za „koncesje”. – Wysokość 
opłaty za wydanie zezwolenia na 
sprzedaż alkoholu i sposób jej 
wnoszenia zostały określone 
w Ustawie o wychowaniu 
w trzeźwości i przeciwdziałaniu 
alkoholizmowi – tłumaczy 
Joanna Stryczewska z biura 
prasowego Ratusza. – Urząd 
Miasta nie ma żadnej możliwości 
stosowania innych zasad poboru 
tej opłaty niż te, które wynikają 
z ustawy – dodaje. Wpływy z tej 
opłaty zostały zaplanowane 
w tegorocznym budżecie Lublina 
na kwotę 8 mln zł.

AGNIESZKA KASPERSKA, (DRS)

Zostaliśmy w domach bardzo kulturalnie

Warsztaty Kultury 
w Lublinie już od 
półtora miesiąca 
realizują swój pro-

gram w wersji online. Warsz-
taty z gry na ukulele, tuto-
rial, jak samodzielnie zrobić 
film poklatkowy, interne-
towa szkoła pisankarstwa, 
spotkania z instrumentami 
świata czy wspominki z kon-
certów Innych Brzmień – to 
tylko niektóre propozycje, 
z których mogliśmy skorzy-
stać #zostającwdomu.

Absolutnym hitem oka-
zał się cykl spotkań T.ETNO 
z multiinstrumentalistą, 
który pokazywał nam in-
strumenty z całego świata 
w ramach projektu Małe 
Inne Brzmienia. Każdy z 4 

odcinków widziało od 800 
do nawet 1700 osób. 

Ogromnym zainteresowa-
niem cieszył się też warsztat 

Zrób animację poklatkową. 
Lekcje Sztuki online, który 
obejrzało około 1200 osób. 

Ponad 1000 osób uczyło 
się przed Wielkanocą lubel-
skich wzorów na pisanki od 
pana Tomasza Krajewskie-
go, twórcy ludowego, któ-
rego można było spotkać 
osobiście na sierpniowym 
Jarmarku Jagiellońskim 
w Lublinie.

820 fanów dobrej muzy-
ki oglądało wspomnienie 
z koncertu Dezertera z 2019 
na fanpage Innych Brzmień. 
Dziś organizacja jakiegokol-
wiek masowego wydarzenia 
w inny sposób nie jest nie-
stety możliwa.

770 osób wzięło udział 
w warsztacie Zielonym do 

góry – przesadzanie roślin 
doniczkowych. 

– Podane przez nas licz-
by to realnie zaangażowani 
uczestnicy, którzy oglądali 
przynajmniej połowę ma-
teriału wideo. Świadczy to 
o tym, że ludzie potrzebują 
kultury jak powietrza. Pu-
bliczność szuka i poświęca 
swój czas na odbiór właśnie 
takich treści. Jest to dla nas 
niezwykle ważne w chwi-
li, kiedy o powrocie do sal 
kinowych i teatrów mówi 
się jako o jednym z ostat-
nich kroków powrotu do 
normalności – dodaje Pau-
lina Skipirzepa-Kamińska 
z Warsztatów Kultury w Lu-
blinie.

 (OPR. DW)

820 fanów dobrej muzyki oglądało wspomnienie 
z koncertu Dezertera z 2019 na fanpage Innych Brzmień

FOT. ROBERT GRABLEWSKI/WARSZTATY KULTURY

Przebudowa Al. Racławickich pomiędzy ul. Łopacińskiego a al. Długosza nie rozpocznie się w tym tygodniu. 
Potrzeba więcej czasu, by zapewnić optymalną organizację ruchu FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Otwarcie ogródków? – Ekonomicznie to może być nieopła-
calne – mówią restauratorzy 

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Wirus pustoszy kasę miasta
FINANSE Dramatycznie maleją wpływy podatkowe do budżetu Lublina. Tylko w kwietniu do kasy miasta nie trafiło ponad 28 
mln zł. – Skala spadku jest olbrzymia – przyznaje Ratusz, który szykuje się do ostrego cięcia wydatków. Część zaplanowanych 

na ten rok inwestycji ma być odłożona na później

Dominik Smaga
Tak źle z kasą miasta jesz-

cze nie było. Kwietniowe 
wpływy z CIT, czyli podatku 
dochodowego od firm (jego 
część dostaje gmina, w któ-
rej firma ma siedzibę) były 
o dwie trzecie mniejsze od 
tych z kwietnia 2019 r. 

– Wyniosły niespełna 3 
mln zł, podczas gdy w tym 
samym okresie roku ubiegłe-
go przekroczyły 9,1 mln – in-
formuje Joanna Stryczewska 
z biura prasowego Ratusza.

O wiele gorszym proble-
mem dla Lublina jest 41-pro-
centowy spadek wpływów 
z podatku PIT. Chodzi o po-
datek dochodowy od osób 
fizycznych, który również 
wraca w części do miasta. 
Chociaż procentowo spadek 
jest mniejszy niż w przypad-
ku CIT, to kwotowo zdecydo-
wanie bardziej dotkliwy.

– Wpływy z tytułu 

udziału w PIT wynio-

sły w kwietniu tylko 

31,84 mln zł i spadły 

w stosunku do analo-

gicznego okresu roku 

poprzedniego o kwotę 

22,44 mln zł – podaje 

biuro prasowe Ratu-

sza. 

Problemy zaczęły się już 
pod koniec zeszłego roku, 
gdy strumień pieniędzy 
wpływających do kasy mia-

sta skurczył się wskutek 
zmian w polskim systemie 
podatkowym. W listopadzie 
i grudniu miasto dostało 
o ponad 1,13 mln zł mniej 
niż spodziewało się dostać, 
ale oznaczało to ubytek 
(mierzony rok do roku) na 
poziomie 1,2 proc. W stycz-
niu, lutym i marcu uby-
tek wynosił 1,77 proc., co 

oznaczało o 2 mln zł mniej 
niż w pierwszym kwartale 
2019 r. 

Demolująca dla miej-
skich finansów okazała się 
epidemia. – Pociąga za sobą 
dodatkowe, negatywne kon-
sekwencje finansowe dla bu-
dżetu – przyznaje Stryczew-
ska. – Niestety spodziewamy 
się, że tak olbrzymia skala 

spadku wpływów z tytułu 
udziału w PIT może mieć 
miejsce również w kolejnym 
miesiącu.

Miejską kasę osłabia rów-
nież spadek wpływów ze 
sprzedaży biletów komuni-
kacji miejskiej. – W kwiet-
niu wyniósł około 81 proc. 
– informuje Justyna Góźdź 
z Zarządu Transportu Miej-

skiego. W kwietniu 2019 r. 
sprzedane zostały bilety 
na kwotę 6,2 mln zł, w tym 
roku wpływy były o 5 mln 
zł mniejsze. Pesymistyczne 
wyliczenia ZTM wskazują, 
że w skali roku uszczerbek 
może wynieść 40 mln zł, pre-
zydent Lublina mówi o jesz-
cze większej kwocie, nawet 
50 mln zł.

Ratusz już tworzy plan 
cięcia wydatków. Prezydent 
polecił szefom miejskich 
jednostek i dyrektorom 
wydziałów Urzędu Miasta 
Lublin, aby przedstawili 
mu możliwe oszczędności 
w swoich działkach. Cho-
dzi o wskazanie inwestycji 
nadających się odłożenia 
na później oraz zapropono-
wanie innych cięć wynoszą-
cych nie mniej niż 10 proc. 
wydatków bieżących. Pro-
pozycje miały być zgłoszone 
do poniedziałku.

– Czekamy jeszcze na 
informacje od niektórych 
jednostek, równolegle anali-
zowane są te już przekazane 
– stwierdza Stryczewska. Ra-
tusz nie informuje na razie, 
jakie inwestycje mogą zostać 
wstrzymane. – O dalszych 
krokach będziemy mogli 
mówić nie wcześniej niż na 
przełomie maja i czerwca.

PROBLEMY MAJĄ 
WSZYSCY
Nie tylko Lublin ma zmniej-
szone wpływy wpływów z po-
datków PIT oraz CIT. – Spa-
dek jest dramatyczny – prze-
konuje Związek Miast Pol-
skich, który zbiera dane od 
samorządów. Wynika z nich, 
że kwietniowe wpływy z po-
datku PIT są w Białej Podla-
skiej niższe o ponad 2,8 mln 
zł od kwoty z kwietnia 2019 
r. W Biłgoraju różnica wynosi 
960 tys. zł, zaś w Łukowie 
ponad 1,2 mln zł. 

Na rehabilitację 
w czasie epidemii

ZDROWIE Zaczęła działać ponownie część ośrodków rehabilitacji. 
Pierwszych pacjentów przyjęły już trzy lubelskie szpitale

Od poniedziałku 
pacjentów przyj-
m u j ą  o ś ro d e k 
rehabilitacji lecz-

niczej i ośrodek rehabilita-
cji kardiologicznej szpitala 
wojewódzkiego przy al. Kra-
śnickiej w Lublinie. 

– Jesteśmy dużą placów-
ką, mamy ośrodek dzienny, 
fizjoterapię ambulatoryjną 
i poradnię, przez ostatni 
tydzień przygotowywali-
śmy się więc do ponowne-
go otwarcia, żeby zapewnić 
maksymalne bezpieczeń-
stwo zarówno pacjentom, 
jak i personelowi – tłumaczy 
Agnieszka Pawlińska-Molas, 
zastępca kierownika ds. fi-
zjoterapii ośrodka rehabili-
tacji leczniczej szpitala woje-
wódzkiego przy al. Kraśnic-
kiej w Lublinie. – W pierwszej 
kolejności są przyjmowani 
pacjenci, którzy byli w trak-
cie zabiegów, kiedy ze wzglę-
du na epidemię ośrodek zo-
stał tymczasowo zamknięty. 
Od wtorku zaczniemy reali-
zować wizyty fizjoterapeu-
tyczne, w następnej kolejno-
ści uruchamiamy poradnię 
lekarską.

– W szpitalu dziecięcym 
rejestrację pacjentów za-
częliśmy już w piątek, dzi-
siaj pierwsi z nich byli na 
zajęciach. Na razie przyję-
liśmy kilkanaście osób. Od 
jutra uruchamiamy oddział 
dzienny opóźnienia wieku 
rozwojowego – mówi Ja-
rosław Napiórkowski, kie-
rownik Zakładu Fizjoterapii 
w Uniwersyteckim Szpitalu 
Dziecięcym w Lublinie i szef 
regionu lubelskiego Krajowej 
Izby Fizjoterapeutów.

– Pacjent jest rejestrowany 
telefonicznie, sprawdzamy, 
czy skierowanie jest kom-
pletne, a także przeprowa-
dzamy telefoniczną ankietę 
epidemiologiczną i zapisu-
jemy na konkretny termin 
– tłumaczy Pawlińska-Molas 
i dodaje, że pacjent powinien 
przyjść 15 minut wcześniej 
przed wyznaczoną godziną 
w maseczce i rękawiczkach. 
– Musi mieć też ze sobą 
drugą czystą maseczkę, któ-
rej będzie używał podczas 
zabiegów – wyjaśnia Pawliń-
ska-Molas.

Pacjenci wchodzą bezpo-
średnio do ośrodka rehabi-

litacji osobnym wejściem. 
Ochrona ma listę osób zapi-
sanych na konkretny dzień. 
– Przyjmujemy siedem osób 
na godzinę. To umożliwia 
nam sprawne przyjmowa-
nie, bez kumulowania pa-
cjentów przed gabinetami 
zabiegowymi – tłumaczy 
Pawlińska-Molas i podkre-
śla: Ze względu na sytuację 
epidemiologiczną nie reali-
zujemy jeszcze zabiegów na 
basenie, ani masażu leczni-
czego. 

– W szpitalu dziecięcym 
pacjent jest umówiony na 
konkretną godzinę i jest od-
bierany z bramki przy wej-
ściu. Tam też odprowadza-
my go po zajęciach. Zarówno 
personel, jak i pacjenci mają 
środki ochrony osobistej 
– tłumaczy Napiórkowski. 

Jak dodaje Napiórkowski, 
od poniedziałku przyjmuje 
też ośrodek w SPSK4 w Lubli-
nie, z kolei od 18 maja zacznie 
działać ośrodek rehabili-
tacji w Szpitalu Neuropsy-
chiatrycznym w Lublinie, a 
w przyszłym tygodniu – szpi-
tala wojskowego w Lublinie. 

KATARZYNA PRUS

Dał Polsce wolność

Wczoraj w 85. rocznicę 
śmierci Józefa Piłsud-
skiego złożono wieńce 

i kwiaty przed pomnikiem 
Marszałka na placu Litew-
skim w Lublinie. 

„Dał Polsce wolność, gra-
nice, moc i szacunek”. Słowa 
wypowiedziane w dniu po-
grzebu Józefa Piłsudskiego 
(ur. 1867 – zm. 1935) przez 
prezydenta Rzeczypospo-
litej Ignacego Mościckiego 
znakomicie oddawały rolę 
Marszałka w dziejach Polski 
– przypomniał z tej okazji 
Instytut Pamięci Narodowej. 

Piłsudski sformułował 
ideę walki zbrojnej o nie-
podległość w czasie, gdy 
wiarę w jej spełnienie po-
dzielała znikoma część spo-
łeczeństwa polskiego. Mimo 
to konsekwentnie wcielał ją 
w życie. Zainicjował stwo-
rzenie Związku Walki Czyn-
nej i organizacji strzeleckich 
przed I wojną światową. 

Dowodził I Brygadą Le-
gionów i bił się o niepodle-
głość z Rosją. Później rzucił 
wyzwanie pozostałym pań-
stwom zaborczym – Niem-
com i  Austro-Węgrom, 

które uwięziły go w twierdzy 
w Magdeburgu. W listopa-
dzie 1918 r. z woli narodu zo-
stał Naczelnikiem Państwa 
i rozpoczął proces budowy 
państwowości polskiej oraz 
Wojska Polskiego. 

Jako Naczelny Wódz po-
prowadził wojsko do wojny 
o granicę wschodnią Rze-
czypospolitej. Zwycięstwo 
w tych zmaganiach, których 
kulminacyjnym momentem 
było odparcie najazdu bol-
szewickiego, zdecydowało 
o bycie młodego państwa. 
(DW, IPN)

Miejską kasę osłabia również spadek wpływów ze sprzedaży biletów komunikacji miejskiej FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Lubelskie obchody przygotował m.in. Związek Piłsudczyków Oddział Lublin 
FOT. PIOTR MICHALSKI
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Sztuka wyboru szkoły
OŚWIATA Nie w połowie maja, ale dopiero miesiąc później ruszy rekrutacja do klas pierwszych szkół ponadpodstawowych. 

Dokumenty można będzie składać dopiero 15 czerwca. Doradcy zawodowi podkreślają, że dodatkowy czas warto 
wykorzystać na głębsze przemyślenie wyboru nowej szkoły

Agnieszka Kasperska

Epidemia koronawirusa 
spowodowała, że nie od-
były się zaplanowane na 
kwiecień egzaminy ósmo-

klasisty. Jeśli sytuacja epidemiolo-
giczna na to pozwoli, trzydniowe 
zmagania z wiedzą rozpoczną się 
16 czerwca.

Wniosek o przyjęcie do szkoły 
ponadpodstawowej wraz z doku-
mentami będzie można składać 
od 15 czerwca do 4 sierpnia 2020 r. 
(z wyjątkiem np. oddziału dwuję-
zycznego czy oddziału międzyna-
rodowego). 

Do 4 sierpnia donieść trzeba bę-
dzie świadectwo ukończenia szkoły 
oraz zaświadczenie o wynikach eg-
zaminu ósmoklasisty (dopuszczal-
na jest także wersja elektroniczna). 

12 sierpnia zostaną ogłoszo-
ne listy kandydatów zakwalifiko-
wanych i niezakwalifikowanych do 
szkół, a tydzień później – ogłoszone 
zostaną listy kandydatów przyję-
tych. W tym roku nie będzie rekru-
tacji uzupełniającej.

– Kandydaci do szkół ponad-
podstawowych, którzy nie zosta-
ną przyjęci do szkół dla młodzieży 
w postępowaniu rekrutacyjnym, 
będą przyjmowani do tych szkół 
na podstawie decyzji dyrektora 
placówki – informuje Ministerstwo 
Edukacji Narodowej.

– Wybór szkoły ponadpodstawo-
wej to jedna z ważniejszych decyzji 

w życiu młodego człowieka. Ważne 
jest, aby wybory Państwa dzieci były 
odpowiedzialne, aby przy tych wy-
borach uwzględnić możliwości, za-
interesowania, predyspozycje oraz 
przeanalizować kryteria wyboru po-
szczególnych typów szkół – podkre-
śla zwracając się do rodziców Iwona 
Lipiec, wicedyrektor, doradca zawo-
dowy w Zespole Szkół nr 5 im. Jana 
Pawła II w Lublinie i jednocześnie 
wojewódzki konsultant do spraw 

doradztwa zawodowego w Lubel-
skim Samorządowym Centrum Do-
skonalenia Nauczycieli. 

Iwona Lipiec przygotowała 
prezentację dostępną na 
stronie internetowej lubel-
skiego kuratorium, gdzie 
tłumaczy, co czeka uczniów 
w danym typie szkół i na 

co zwracać uwagę przy ich 
wyborze.

Na stronie kuratorium znaleźć 
można też informator szkół po-
nadpodstawowych. Tylko w Lubli-
nie ofertę dla absolwentów pod-
stawówek przygotowały 52 szkoły. 
W szkołach branżowych I stopnia 
w 23 klasach czeka 592 miejsc. 

Największy nabór, aż 160 osób, 

planuje Branżowa Szkoła Rze-
mieślnicza I stopnia w Lublinie 
im. Jana Kilińskiego. Zamierza 
ona uczyć aż na 21 kierunkach. To 
m.in. elektromechanik pojazdów 
samochodowych, monter sieci i in-
stalacji sanitarnych oraz blacharz 
samochodowy i kuśnierz.

W lubelskich technikach w 64 
klasach naukę będzie mogło roz-
począć 1877 osób. Najwięcej, 
bo aż 245 miejsc, przygotowano 
w Technikum „Lider”. Po 192 miej-
sca czekają w Technikum Budow-
lano-Geodezyjnym, Technikum 
Energetyczno-Informatycznym 
i Technikum Transportowo-Komu-
nikacyjnym. 

Przykładowe zawody, które 
w ostatnich latach cieszyły się naj-
większą popularnością to technik 
informatyk, technik ekonomista, 
mechanik pojazdów samochodo-
wych i technik hotelarstwa.

W liceach ogólnokształcących, 
zarówno tych prywatnych, jak i pu-
blicznych, miejsca w klasach cze-
kają na 3194 uczniów. Najwięcej, po 
224 pierwszoklasistów, chcą przyjąć 
I LO im. Stanisława Staszica, III LO 
im. Unii Lubelskiej, V LO im. Marii 
Skłodowskiej-Curie oraz XXIII LO 
im. Nauczycieli Tajnego Nauczania. 

Tradycyjnie już najbardziej ob-
leganymi kierunkami są profile 
matematyczno-fizyczny, matema-
tyczno-informatyczny, biologicz-
no-chemiczny i humanistyczny.

W liceach ogólnokształcących, zarówno tych prywatnych, jak i publicznych, są 3194 miejsca dla nowych 
uczniów FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Dzień dziecka coraz bliżej!

Zgłoś swoją pociechę do konkursu 

i wygrajcie atrakcyjne nagrody! 

Regulamin oraz formularz zgłoszeniowy dostępny

na www.dziennikwschodni.pl

Zgłoszenia przyjmujemy do 29 maja do godziny 12:00
P4123

PA R T N E R
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Maluchy 
do 

żłobków

P rzedszkola i żłob-
ki w Białej Pod-
l a s k i e j  z o s t a n ą 
otwarte w najbliż-

szy poniedziałek.
Z  p r z e p r o w a d z o n e j 

przez dyrektorów placó-
wek analizy wynika,  że 
do przedszkoli oraz żłob-
ków wróci około 20 proc. 
maluchów. –  Wdrożyli-
śmy działania rekomen-
dowane przez Głównego 
Inspektora Sanitarnego. 
Chodzi o zabezpieczenie 
ś ro d k ów  o c h ro n y  o s o -
bistej i dezynfekujących 
– zaznacza prezydent Mi-
chał Litwiniuk.

Tego samego dnia pla-
cówki otworzy też Łuków. 
– W pierwszej kolejności 
z  przedszkola powinny 
skorzystać dzieci, których 
rodzice nie mają możli-
wości pogodzenia pracy 
z opieką w domu – zazna-
cza burmistrz Piotr Płu-
dowski. – Pierwszeństwo 
mają też dzieci pracow-
ników ochrony zdrowia, 
służb mundurowych, pra-
cowników handlu i przed-
siębiorstw produkcyjnych 
re a l i z u j ą c y c h  z a d a n i a 
związane z  zapobiega-
niem, przeciwdziałaniem 
i zwalczaniem COVID–19 
– dodaje burmistrz.

Wcześniej, bo już w mi-
niony poniedziałek,  do 
placówek poszli już naj-
młodsi mieszkańcy Mię-
d z y r z e c a  Po d l a s k i e g o. 
Chodzi o cztery samorzą-
dowe przedszkola. Przygo-
towano w nich ośmioosobo-
we oddziały.

(EB)

Kozłówka zaprasza!

Od czwartku, 14 
m a j a  b ę d z i e 
można zwiedzić 
Muzeum Zamoy-

skich w Kozłówce. Pałac, 
Powozownia i Galeria Sztu-
ki Socrealizmu będą czynne 
od wtorku do niedzieli w 
godzinach 11-15. Dla bez-
pieczeństwa zwiedzających 
wnętrza pałacowe będzie 
można zwiedzać w grupach 
do 5. osób pod opieką pra-

cownika, słuchając nagrania 
przewodnika. Powozownię i 
Galerię Sztuki Socrealizmu 
jednocześnie może zwie-
dzić również do 5 osób, zaś 
Kaplica pałacowa pozosta-
nie jeszcze zamknięta, a jej 
wnętrze zobaczymy z przed-
sionka przez kratę drzwio-
wą. Podczas zwiedzania 
Muzeum w Kozłówce będzie 
trzeba zachować dystans od 
innych osób oraz nosić ma-

seczki. Od zeszłego tygodnia 
można także spacerować po 
zabytkowym parku otacza-
jącym rezydencję.

Bilety wstępu do Muzeum 
Zamoyskich w Kozłówce 
można kupić przez internet 
lub w kasie muzeum. Infor-
macje o nowych zasadach 
zwiedzania znajdują się na 
stronie internetowej www.
muzeumzamoyskich.pl.
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Podjedź 
– pobiorą ci próbkę 

CHEŁM. Jest umowa i za 
kilka miesięcy dowiemy się, 
co będzie w młynie Micha-
lenki.

W lutym za 450 tys. zł 
miasto kupiło młyn Mi-
chalenki przy ul. Lubel-
skiej. W poniedziałek, 11 
maja, podpisano umowę 
na opracowanie wielo-
branżowej dokumentacji 
projektowej rewitalizacji 
budynku Będzie to koszto-
wać Chełm  kolejne 197 tys. 

zł ale projekt ma być gotów 
już 5 czerwca.

– Zgodnie z pierwotnym 
założeniem obiekt zostanie 
przeznaczony na działal-
ność kulturalną. Ma się w 
nim znaleźć sala widowi-

skowo-teatralna z wyposa-
żeniem multimedialnym 
pozwalającym na projekcje 
filmów i sala ekspozycyjna z 
przeznaczeniem pod galerię 
Muzeum Ziemi Chełmskiej 
– mówi Dominik Gil z gabi-
netu prezydenta Chełma. – 
Wstępna koncepcja zakłada 
też stworzenie na dachu lub 
na ostatniej kondygnacji bu-
dynku kawiarni z widokiem 
na panoramę Chełma.

(WZ)

Na realizację projektu wyko-
nawca, Pracownia 
Architektów ZEN z Katowic, 
ma czas do 30 października

FOT. UM CHEŁM

Młyn kultury

Punkt mobilnych testów 
przeznaczony jest wyłącz-
nie dla osób przebywają-
cych na kwarantannie 

FOT. WSZS

P rzy bialskim szpitalu 
uruchomiono mo-
bilny punkt testów 
na koronawirusa. 

– Punkt jest przeznaczony 
dla osób przebywających na 
kwarantannie. Dwunaste-
go dnia kwarantanny osoba 
może zrealizować badanie, 
pod warunkiem że dyspo-
nuje własnym samochodem 
– tłumaczy Magdalena Us, 
rzecznik placówki. Chodzi o 
to, aby przemieszczać się bez 
kontaktu z innymi osobami. 
Test jest bezpłatny. 

Punkt znajduje się bezpo-
średnio przy Izbie Przyjęć 

Oddziału Obserwacyjno-Za-
kaźnego. Jest czynny w godz. 
16-18. W regionie jest 10 ta-
kich miejsc. Badanie jest za-
lecane, ale jest dobrowolne.

Obecnie w bialskim szpi-
talu nie ma już pacjentów 
chorych na koronawirusa. 
Hospitalizowanych było tu 
sześć osób, ale wszyscy wy-
zdrowieli. (EB)

Horaj w rodzinnych lasach
W DOMU Po sześciu miesiącach nieobecności ryś Horaj wrócił na Roztocze. – Wszystko poszło w dobrym kierunku. Zwierzę 

ma tzw. koci instynkt łowiecki, który pozwoli mu przetrwać w naturalnym środowisku – mówi dr Sabina Nowak, prezes 
Stowarzyszenia dla Natury „Wilk”

Patryk Pytlak

P rzypomnijmy, Horaj 
od końca listopada 
przebywał Ośrodku 
dla Dzikich Zwierząt 

„Mysikrólik” w Bielsku-Bia-
łej. Uratowali go przyrod-
nicy po tym, jak na drodze 
prowadzącej do Hrebenne-
go samochód śmiertelnie 
potrącił jego matkę. Młody 
rys miał wówczas 7 mie-
sięcy. Bez opieki nie miał 
szans na przeżycie. Małym 
zajęło się Stowarzyszenie 
dla Natury „Wilk”, które we 
współpracy z pracownikami 
Roztoczańskiego Parku Na-
rodowego i lokalnymi przy-
rodnikami go odłowiło.

Teraz po 6 miesiącach nie-
obecności wraca na Rozto-
cze. – Horaj nabrał sporo sił 
w ośrodku rehabilitacji, bar-
dzo zmężniał i wyrósł. Kiedy 
były przeprowadzone na 
nim ostatnie badania, ważył 
ponad 16 kilogramów. Przez 
cały ten okres był żywiony 
mięsem saren, które zginęły 
na drogach. Miał więc natu-

ralny pokarm – mówi prezes 
stowarzyszenia.

Teraz zwierzę wraca do 
swojego naturalnego środo-
wiska. – Uznaliśmy, że jest 
to najlepszy okres, żeby go 
wypuścić. W maju rodzą się 
młode sarny, zające, które są 
łatwiejszą zdobyczą dla nie-

doświadczonego kota – wy-
jaśnia dr Nowak.

Horaj został wypuszczony 
w otulinie Roztoczańskiego 
Parku Narodowego w obec-
ności pracowników RPN, 
Regionalnej Dyrekcji Ochro-
ny Środowiska w Lublinie i 
lekarza weterynarii. 

Przez najbliższe 1,5 

roku będzie obserwo-

wany przez członków 

stowarzyszenia. Przed 

wypuszczeniem na 

wolność założono mu 

specjalną obrożę tele-

metryczną.
– Będziemy mieli pełen 

obraz adaptacji zwierzę-
cia do środowiska natu-
ralnego oraz będziemy 
wiedzieli ,  jakie są jego 
relacje z innymi rysiami 

– dodaje prezes stowarzy-
szania.

Na Roztoczu mieszka kil-
kunastu przedstawicieli tego 
gatunku.

Na filmie udostępnio-
nym przez stowarzyszenie 
widać, jak zwierze stawia 
pierwsze kroki w swoim 
nowym – starym otocze-
niu. Od przyrodników do-
datkowo dostał „wypraw-
kę” w postaci kilku żywych 
zwierząt.

– Chcieliśmy zobaczyć 
czy ma potencjał. Czy jest w 
stanie coś samemu złapać 
i zjeść – wyjaśnia dr Sabina 
Nowak.

Horaj stawia pierwsze kroki 
w swoim naturalnym 
środowisku na Roztoczu 

FOT. STOWARZYSZENIA DLA NATURY 
„WILK”
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W Sobiborze przypomną 
tragiczną historię

W ŁO DAWA .  Po ponad 
czterech latach starań rusza 
remont zabytkowej stacji 
kolejowej Sobibór. Starosta 
włodawski właśnie podpisał 
umowę na wykonawstwo z 
wyłonioną drogą przetargu 
miejscową firmą Handbud.

W wyremontowanej sta-
cyjce (w czasie niemieckiej 
okupacji była częścią sobi-
borskiego miejsca kaźni), 
docelowo ma funkcjonować 
Centrum Edukacji Histo-
rycznej „Stacja Sobibór”. 
Wartość całego projektu to 
2,4 mln zł, przy czym powiat 
uzyskał na ten cel 85-pro-
centowe dofinansowanie w 
ramach Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Woje-
wództwa Lubelskiego. Same 
prace budowlane pochłoną 
prawie 1,2 mln zł i potrwają 
do końca listopada. Cen-
trum zacznie funkcjonować 
w połowie przyszłego roku.

CEH „Stacja Sobibór” to 
pomysł Andrzeja Romań-
czuka, starosty włodawskie-
go. 

– Chcemy ocalić od za-
pomnienia miejsce zwią-

zane z martyrologią Żydów, 
jakim jest ta zabytkowa sta-
cja – mówi starosta. – Także 
tchnąć w nie nowe życie w 
postaci Centrum Eduka-

cji Historycznej. Sobibór 
jest bowiem jedną z dwóch 
– obok Auschwitz – naj-
bardziej rozpoznawalnych 
polskich miejscowości w 

świecie, które są związane z 
tragedią Holokaustu.

Zgodnie z projektem sta-
cyjny budynek ma być wy-
remontowany w stylistyce 

lat 20. – Będzie to miejsce z 
czytelnią, gdzie prowadzone 
będą warsztaty edukacyjne, 
wystawy i spotkania naszej 
młodzieży z rówieśnikami 
z Izraela, Austrii czy Holan-
dii – mówiła Dziennikowi w 
październiku 2018 r. Anna 
Wygiera-Antoniuk z wło-
dawskiego starostwa. – W 
stojącym po sąsiedzku bu-
dynku zostanie odtworzona 
przedwojenna poczta, a w 
zrekonstruowanych bud-
kach telefonicznych będą 
zainstalowane stanowiska 
multimedialne. W piwnicy 
powstanie tzw. lampiarnia, 
czyli pomieszczenie z tra-
dycyjnym sprzętem kolejo-
wym.

Na nowo zostanie zaaran-
żowane także otoczenie 
stacji. Między innymi po-
wstanie tam peron kolejowy, 
parking samochodowy i ro-
werowy oraz ekspozycyjna 
promenada. Przyszłe cen-
trum ma ściśle współpraco-
wać z miejscowym Muzeum 
Byłego Niemieckiego Obozu 
Zagłady.

Poza przyznanymi już 
środkami unijnymi staro-
stwo liczy także na finanso-
we wsparcie ze strony za-
przyjaźnionej z powiatem 
włodawskim warszawskiej 
fundacji Laetitia i holender-
skiej prowincji Gelderland. 
To właśnie Sobibór był miej-
scem kaźni jednej trzeciej 
holenderskich Żydów zgła-
dzonych przez Niemców 
podczas II wojny światowej.

Wybudowany prawdopo-
dobnie w 1887 r. stacyjny bu-
dynek w Sobiborze kolejarze 
przekazali włodawskiemu 
starostwu już latem 2015 r. 
Pośrednikiem była Fundacja 
Polsko-Niemieckie Pojed-
nanie. Starosta zobowiązał 
się wtedy do wyremontowa-
nia obiektu. Gotowy budy-
nek miał zostać przekazany 
Muzeum na Majdanku, do 
którego należy też Muzeum 
Byłego Niemieckiego Obozu 
Zagłady w Sobiborze. Lu-
belskie muzeum jednak od-
żegnało się od tego obiektu. 
Ostatecznie pozostanie on 
na utrzymaniu starostwa. 

JACEK BARCZYŃSKI

Kiedy pojedziemy do kina?
Puławy przyzwyczaiły swoich 

mieszkańców do corocz-
nych seansów kina samo-

chodowego. Jednak ze względu 
na przepisy związane z pande-
mią, teraz nie wchodzi to w grę. 
Urzędnicy czekają na zniesienie 
restrykcji.
Z uwagi na brak wydarzeń 
kulturalnych, wśród mieszkań-
ców Puław pojawił się pomysł 
przyspieszenia organizacji 
letniego kina samochodowego. 
Pytanie o taką możliwość do 
prezydenta miasta wysłał w 
tym miesiącu Hubert Bana-
szek. Paweł Maj o opinię w tej 
sprawie zwrócił się do puław-
skiego sanepidu, a ten wskazał 

na zapisy rozporządzenia, które 
jednoznacznie blokuje możli-
wość organizacji samochodo-
wego kina. Prezydent zapewnił 
jednak, że „jeśli sytuacja na to 
pozwoli”, puławianie obejrzą 
filmowe seanse.
– Jeśli kina samochodowe 
będą legalne, będziemy chcieli 
je zorganizować. Myślimy o 
lipcu, oczywiście na parkingu 
Puławskiego Parku Naukowo-
-Technologicznego – mówi 
Łukasz Kołodziej z Wydziału 
Kultury, Promocji i Komunikacji 
Społecznej puławskiego 
magistratu. Chęć organizacji 
kina potwierdza także Tomasz 
Szymajda, prezes PPNT.

Kino samochodowe w Puła-
wach zazwyczaj uzupełniało 
miejską ofertę kulturalną. W 
tym roku, z uwagi na pande-
mię, filmowe seanse na 
parkingu technoparku mogą 
być natomiast jedyną puławską 
imprezą tego rodzaju w ciągu 
całego lata.
– To najbezpieczniejsza forma 
wydarzenia kulturalnego, 
czegoś, w czym wspólnie może 
uczestniczyć wielu mieszkań-
ców. Dlatego mamy ogromny 
wzrost zainteresowania kinem 
samochodowym ze strony tak 
samorządów, jak i prywatnych 
firm. Ten skok oceniłbym 
nawet na 1000 procent licząc 

rok do roku. Wszyscy czekają 
już tylko na zgodę i rezerwują 
terminy – mówi Przemysław 
Żurek, właściciel firmy kinomo-
bilne.pl.
Sama organizacja kina samo-
chodowego w czasie pandemii 
tylko w niewielkim stopniu 
różniłaby się od standardowej. 
Największą, spodziewaną 
różnicą może być brak leżaków i 
innych miejsc siedzących dla 
osób niezmotoryzowanych (lub 
ich rozstawienie na większej 
przestrzeni). Do tego doszedłby 
obowiązek zasłaniania ust i 
nosa oraz konieczność zachowy-
wania wymaganego dystansu.

RADOSŁAW SZCZĘCH

Rodzice przeciw łączeniu klas
Rodzice uczniów ze szko-

ły podstawowej w Sworach 
(gmina Biała Podlaska) 
sprzeciwiają się połączeniu 
dwóch klas piątych. Gmina 
w ten sposób szuka oszczęd-
ności, bo co roku do oświaty 
dokłada 12 mln zł z własnego 
budżetu.

Obecne klasy piąte od 
września miałyby stworzyć 
jeden oddział szóstokla-
sistów. – Uważamy, że nie 
można traktować naszych 
dzieci przedmiotowo. Teraz 
jedna klasa liczy 14 osób, a 
druga 19. Po połączeniu w 
jedną liczyłaby 33 uczniów. 
Naszym zdaniem to zdecy-
dowanie zbyt liczna grupa – 
mówi jeden z rodziców.

Wskazuje, że różnice w 
wieku dzieci sięgają nawet 
20 miesięcy. – Wśród nich 
są dwa roczniki 2008 i 2009. 
Nasze dzieci zostały objęte 

obowiązkiem rozpoczęcia 
edukacji w wieku 6 lat, po 
czym po roku nauki okaza-
ło się, że dotyczy to tylko ich 
rocznika – przypomina ro-
dzic. – Również nasze dzieci 
po roku nauki dowiedziały 
się, że nie będą już chodzić do 
6-klasowej szkoły podstawo-
wej, tylko nastąpi radykalna 
zmiana systemu nauczania – 
dodaje. Zdaniem mieszkańca 
gminy „dzieci już raz zostały 
skrzywdzone przez reformę”. 
– Czy pieniądze, mogą być 
argumentem narażającym 
33 dzieci i ich rodziny na takie 
zmiany w dalszej edukacji? 
– zastanawiają się rodzice. 
Apelują do władz samorzą-
dowych o zmianę decyzji.

Głos w tej sprawie zabrali 
również radni na ostatniej 
sesji rady gminy. – Rodzice 
boją się połączenia z troski o 
swoje dzieci, o ich dalszy roz-

wój – zauważa radny Marek 
Czeczko. 

Władze gminy odpowiada-
ją, że decyzja jeszcze nie zapa-
dła. – Szukamy oszczędności 
wszędzie. Oprócz subwencji 
ministerialnej, z własnego 
budżetu dokładamy do szkół 
ponad 12 mln zł. Na jedną 
szkołę wychodzi więc ponad 
1 mln zł – zaznacza wójt Wie-
sław Panasiuk. – Stąd próba 
minimalizowania wydatków 
na oświatę, bo za moment bę-
dziemy wszystko dokładali do 
szkół i żadnych innych zadań 
nie będziemy robić. 

Gmina powołała zespół, 
który ma przeanalizować 
różne rozwiązania. – To są 
równorzędne klasy, ci ucznio-
wie się znają – podkreśla wójt. 

Do szkoły w Sworach 
uczęszcza 183 dzieci. Placów-
ka istnieje od ponad 100 lat.

EWELINA BURDA

Wędkarze wpatrują się w wodę
BIAŁA PODLASK A .  Na 

wyniki wody z Krzny trzeba 
jeszcze poczekać. Ale węd-
karze niepokoją się już kolej-
nym sygnałem o zanieczysz-
czeniu wód.

Kilka dni temu w oczysz-
czalni ścieków w Białej Pod-
laskiej była awaria. – Doszło 
do niej w piątek. Na miejscu 
była policja. Koparka roz-
waliła rurę, ścieki wypłynęły 
– relacjonuje Jan Kwiecień, 
prezes zarządu bialskiego 
okręgu Polskiego Związku 
Wędkarskiego. – Rano w 
sobotę nie wyglądało to do-
brze. Monitorujemy, czy nie 
zagroziło to rzece.

Miasto zapewnia, że awa-
ria została natychmiast usu-
nięta. – Nastąpił jedynie nie-
wielki wyciek spowodowany 
awarią powstałą podczas 
prowadzenia prac ziemnych 
na terenie oczyszczalni ście-

ków. 8 maja WIOŚ dokonał 
kontroli, która potwierdziła, 
że Krzna nie została zanie-
czyszczona – podkreśla Ga-
briela Kuc-Stefaniuk, rzecz-
nik bialskiego magistratu.

Przypomnijmy, że tydzień 
temu nasza czytelniczka za-
uważyła na Krznie ławice 
śniętych ryb. Bialska delega-
tura Wojewódzkiego Inspek-
toratu Ochrony Środowiska 
pobrała próbki do badań. 
Wyniki mają być znane za ty-
dzień. Wędkarze uważają, że 
ktoś zatruł rzekę. Ale Edward 
Dec, kierownik bialskiej dele-
gatury tłumaczył, że niedaw-
ne opady, które wystąpiły po 
długim okresie bezdeszczo-
wym, mogły spowodować 
spływ zanieczyszczeń do 
rzeki. W ten sposób rybom 
mogło zabraknąć tlenu.

Ale nasz czytelnik zwraca 
uwagę na jeszcze inny pro-

blem. – Przy brzegach Krzny 
jest mnóstwo jest śniętych 
ryb. Zaczynają się rozkładać. 
Kto to uprzątnie? – zasta-
nawia się pan Tomasz. – Je-
żeli ktoś zauważy skupiska 
śniętych ryb, to należy nas 
powiadomić, a my wyślemy 
patrol do odłowienia – za-
pewnia prezes Kwiecień.

WIOŚ w Białej Podlaskiej 
otrzymał w poniedziałek 
zgłoszenie o możliwym za-
nieczyszczeniu rzeki Pisz-
czanki. Jest to lewy dopływ 
Krzny. – Nasi inspektorzy 
wyjechali w teren, aby obej-
rzeć stan rzeki i ewentualnie 
pobrać próbki do badań – 
zaznacza Teresa Demido-
wicz z bialskiego WIOŚ. Z 
relacji osoby, która zgłosiła 
to do WIOŚ, wynika, że woda 
miała nienaturalny kolor i 
zapach. 

EWELINA BURDA

Do obozu zagłady w Sobiborze niemieccy hitlerowcy 
FOT. STAROSTWO POWIATOWE WE WŁODAWIE

Letnie kino samochodowe to cykliczna impreza w 
Puławskim Parku Naukowo-Technologicznym

FOT. RS (ARCH)
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W mieście będzie pachniało
KRAJOBRAZ W Chełmie ma być zdrowo i kolorowo. Na starych trawnikach królował mlecz i oset. Teraz 
ma się to zmienić. – Wysiejemy 4 tys. mkw. łąk kwietnych w różnych punktach miasta – mówi Marzena 

Kozaczuk, dyrektor Departamentu Komunalnego chełmskiego Urzędu Miasta 

Wojciech Zakrzewski

Łąkowa ofensywa 
już ruszyła, MPGK 
uruchomiło wszyst-
kie dostępne gle-

bogryzarki. Mieszanki na-
sion trafiły już na rondo im. 
Jana Pawła II i pas zieleni 
rozdzielający jezdnie alei 3 
Maja przy ul. Lwowskiej. Ale 
na tym nie koniec. Obsiane 
zostaną również fragmen-
ty pasów zieleni na Armii 
Krajowej, Żołnierzy I AWP, 
3 Maja i 15 Sierpnia oraz 
rondo na pl. Tysiąclecia Pań-
stwa Polskiego i pl. Kupiecki.

D z i a ł a n i a  m i e j s k i c h 
urzędników współgrają z 
projektem łąk kwietnych 
złożonym do budżetu oby-
watelskiego przez Stowarzy-
szenie „Nasz Chełm”. – Łąki 
kwietne wystarczy kosić 2-3 
razy w roku, żeby uzyskać 
jak najefektowniejszy wy-

gląd. Nie tylko poprawiają 
estetykę miasta, ale także 
wzbogacają miejski ekosys-
tem, oczyszczają powietrze i 
glebę z zanieczyszczeń, ku-
mulują wilgoć, dają schro-
nienie pszczołom i innym 
zapylaczom. Istotnym wa-

lorem łąk w mieście jest też 
brak potrzeby nawadniania 
i regularnego koszenia, co 
przekłada się na oszczęd-
ności finansowe i korzyści 
ekologiczne – napisało Sto-
warzyszenie w uzasadnie-
niu wniosku do budżetu. 
– Mieszkańcy Chełma będą 
mogli się cieszyć zapachem 
i kolorami kwiatów.– 

– Kwietne łąki nie wy-

magają dodatkowego 

nawadniania i częste-

go koszenia 
– przekonuje dr hab. 

Mariusz Kulik, profesor z 
Katedry Łąkarstwa i Kształ-
towania Krajobrazu Uni-
wersytetu Przyrodniczego 
w Lublinie. – Są siedliskiem 
wielu barwnie kwitnących 
rodzimych gatunków roślin, 
dostarczając pokarm i schro-

nienie różnym gatunkom 
drobnych zwierząt, w tym 
małych ssaków, ptaków, a 
przede wszystkim pożytecz-
nym owadom, jak pszczoły, 
trzmiele i motyle. Zastę-
pując trawnik kwietną łąką 
zaoszczędzimy czas, pienią-
dze, a także wodę, która jest 
potrzebna do nawadniania 
trawników, aby zachować ich 
intensywną zieleń w okresie 
lata.

– Chcemy, żeby kwietne 
łąki były stałym elementem 
chełmskiego krajobrazu 
– mówi dyrektor Marzena 
Kozaczuk. – I byłyby rozwią-
zaniem systemowym w skali 
miasta. Możemy to zrobić 
m.in. poprzez zapisy, aby 
zakładanie łąk kwietnych w 
pasach drogowych stało się 
elementem zamówień pu-
blicznych na przebudowę 
lub budowę dróg. 

Majowa pogoda sprzyja 
sianiu: zimni ogrodnicy – 
Pankracy, Serwacy i 
Bonifacy (12-14 maja) – to 
dużo deszczu i słońca

WOJCIECH ZAKRZEWSKI

Przedsiębiorcy czekają na tarczę
PIENIĄDZE Właściciele sal weselnych, salonów urody i fryzjerzy nadal liczą straty. Czekają na możliwość odmrożenia swoich 

działalności oraz obiecaną tarczę antykryzysową. O ile wypłata mikropożyczek przyspiesza, to już tzw. postojowe notuje 
opóźnienia – podkreślają

Radosław Szczęch

Odcięci  od do-
chodów są m.in. 
właściciele sal 
b a n k i e t ow y c h . 

Ten sezon może być naj-
gorszym w historii. – Lu-
dzie odwołują przyjęcia 
komunijne,  wesela,  a 
nawet rezygnują ze ślubów. 
Niektórzy proszą nawet o 
zwrot zaliczek sprzed kilku 
lat – mówi Leszek Bernat, 
właściciel sali „Arkadia” w 
Górze Puławskiej. – Ja nie 
odczułem jeszcze żadnej 
pomocy od państwa, a ta 
cała „tarcza” to jest moim 

zdaniem śmiech na sali. 
Przysyłają mi tylko propo-
zycje nowych kredytów, a ja 
muszę spłacić poprzedni – 
narzeka przedsiębiorca. 

Nie lepsze nastroje ma 
także kierownictwo puław-
skiej spółki Emotivo, działa-
jącej w branży rozrywkowej 
(„Prezent Marzeń”). Znacz-
na część ich działalności 
została zamrożona przez 
zamknięcie galerii handlo-
wych. Te ostatnie zostały 
już otwarte, ale przyszłość 
tzw. wysp (małych stoisk), 
na których bazuje puławska 
firma, nadal nie jest pewna.

– Galerie handlowe stra-
ciły nawet 70 proc. dawne-
go ruchu. Obawiamy się, że 
ponowne otwarcie wysp w 
takich warunkach nie przy-
niesie nam wpływów, które 
pokryłyby koszty ich utrzy-
mania – przyznaje Grze-
gorz Rożalski, założyciel 
Emotivo. Jak dodaje, kło-
potem jest także zbyt wolne 
wypłacanie świadczeń po-
stojowych przez ZUS oraz 
niższy, niż się spodziewano, 
zasiłek opiekuńczy.

– Wnioski o mikropo-
życzkę (5 tys. zł – red.) i do-
finansowanie wynagrodze-

nia złożyłam dwa tygodnie 
temu, ale jeszcze niczego 
nie dostałam. Te pieniądze 
bardzo by mi się przydały, 
bo od marca nie zarabiam, 
więc jest dosyć ciężko – 
mówi Anna Kowalewska z 
salonu urody StudioAnn w 
Puławach. 

W podobnej sytuacji jest 
Bożena Swatek, właści-
cielka salonu fryzjerskiego 
w Puławach. Ta mikropo-
życzkę odebrała pod koniec 
ubiegłego tygodnia, ale na 
postojowe nadal czeka. 

– Za kwiecień to miało 
być 1,3 tys. zł postojowe-

go. Minęło kilka tygodni, 
jak wrzuciłam wniosek 
do ich skrzynki i  nadal 
nic. A dopóki nie otrzy-
mam tych pieniędzy, nie 
mogę wnioskować o nową 
pomoc, więc sama już nie 
wiem, co robić. Mimo że 
nie mogę zarabiać, lokal 
muszę opłacić. Z mediami 
to ponad 2,5 tys. zł na mie-
siąc – wylicza. 

Na  p r z e l e w  z  Z U S - u 
o c z e k u j e  t a k ż e  E w a 
C y w k a  z  p u ł a w s k i e g o 
Studia Kolor.  – Klientki 
już dzwonią, pytają, ale 
otworzyć zakładu nadal 

nie mogę. Cały czas cze-
kam też na zasi łek po-
stojowy. Wniosek o jego 
wypłatę złożyłam już 2-3 
tygodnie temu – przyzna-
je właścicielka. 

Puławscy przedsiębiorcy, 
z którymi rozmawialiśmy, 
nie stracili jednak wiary w 
to, że ten trudny okres uda 
im się przetrwać. Narzekają 
na opóźnienia w otrzymy-
waniu świadczeń, ale na 
ogół nie rezygnują z prowa-
dzenia swoich firm i przy-
gotowują się już do wyjścia 
ze stanu gospodarczej hi-
bernacji.

Zajrzeli w rury, wydadzą miliony
CHEŁM Kamery pokazały, gdzie wydać 2,5 miliona na remont najbardziej zniszczonych kanałów

Renowację kanałów sa-
nitarnych w ulicach, 
które będą w Cheł-
mie remontowane, 

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej za-
planowało już dawno. Dzięki 
zdjęciom z kamer, które do-
konywały pod ziemią inspek-
cji, spółka naprawi prawie 
2,4 km sieci. Wstępnie będzie 
to kosztować blisko 2,5 mi-
liona złotych. – Są to prace 
konieczne, dotyczą kanałów 
wybudowanych m.in. w 1959 
i 1978 roku – mówi Marcin 
Czarnecki, prezes chełmskie-
go MPGK.

Tak prace poniekąd wy-
musiły miejskie plany dro-
gowe – urzędnicy ogłosili 
wykonanie do końca roku 
15 ważnych inwestycji na 
ulicach. Znaczna część sieci 
wybudowana została w la-
tach 70-80 ubiegłego wieku, 
gdy do budowy kolektorów 

stosowano wówczas kiep-
skiej jakości rury betonowe. 
Cały system miejski to 178 
km sieci kanalizacji sanitar-
nej, którą średnio każdego 
dnia odprowadzanych jest 

do oczyszczalni blisko 8 tys. 
m3 ścieków.

– W ramach działań moder-
nizacyjnych na ten rok zapla-
nowano renowację kanałów 
sanitarnych w ulicach, na któ-

rych planowane są prace przy 
odbudowie ich nawierzch-
ni, tj. w ul. Kolejowej oraz al. 
3-go Maja i ul. Mościckiego 
ze względu na budowę ronda 
– mówi Marcin Czarnecki, 

prezes chełmskiego MPGK. – 
Obydwa kanały sanitarne po-
łożone w ul. Kolejowej (wybu-
dowane w roku 1959 i 1978) 
mają strategiczne znaczenie 
w odprowadzaniu ścieków 
sanitarnych do położonej 
przy ul. Bieławin Oczyszczal-
ni Ścieków Komunalnych,. 
Każda awaria kolektora na 
tym odcinku ma istotne zna-
czenie dla sprawnego funk-
cjonowania systemu.

Do kanałów zajrzały już 
kamery. A to, co zobaczyli 
na monitorze pracownicy, 
nie napawa optymizmem. 
Prawie półkilometrowy od-
cinek kanału wykonanego z 

kamionki – od dworca PKP 
w kierunku ul. Starościńskiej 
– jest bardzo popękany i nie-
szczelny. W efekcie dochodzi 
do częstego spiętrzania się 
ścieków i niedrożności kanału 
oraz zatruwania środowiska 
przez nieszczelny kanał.

– Renowacja będzie prowa-
dzona metodą bezodkryw-
kową, tak aby nie utrudniać 
pracy drogowcom – mówi 
prezes Czarnecki. W tej tech-
nologii kawałki starej rury są 
wciskane w grunt, a ich miej-
sce zajmują nowe.

Na mniej zniszczonych od-
cinkach, wykonawca robót, 
tj. firma Unimark z Wadowic, 
wykona renowację kanałów 
metodą tzw. rękawa – czyli 
uszkodzony kolektor zosta-
nie wyłożony matą z włókna 
szklanego.

Jak zapowiada MPGK, 
prace będą trwały do końca 
lipca. WOJCIECH ZAKRZEWSKI

Renowacja sieci kanaliza-
cyjnej będzie prowadzona 
metodą bezodkrywkową, 
tak aby nie utrudniać 
pracy drogowcom
FOT. ARCHIWUM

Zatłukli 
kota 

łopatą

Kobieta zgłosiła po-
licji w Radzyniu 
Podlaskim, że są-
siad wraz ze swoim 

kolegą szpadlem zabili jej 
kota. Z jej relacji wynikało, 
że zwierzę znajdowało się na 
posesji 59-latka, a po zabiciu 
zostało do niej podrzucone.

Patrol, który udał się na 
miejsce, potwierdził tę infor-
mację. Policjanci zatrzymali 
59-latka i jego 32-letniego 
kolegę. Mężczyźni noc spę-
dzili w policyjnym areszcie. 
Obaj byli pijani.

– Dziś usłyszeli zarzuty. 
Swoje zachowanie tłuma-
czyli faktem, że kot zjadł 
wędlinę należąca do 32-
latka – relacjonuje asp. Piotr 
Mucha, rzecznik Komendy 
Powiatowej Policji w Radzy-
niu Podlaskim.

Teraz o ich dalszym losie 
zadecyduje sąd. Grozi im do 
3 lat pozbawienia wolności.

(RED)
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Nowe problemy przy zakupie 
mieszkania na kredyt

FINANSE Zakup mieszkania na kredyt blokują już nie tylko wymagania odnośnie wkładu własnego. W okresie epidemii 
banki ograniczają dostęp do hipotek przedstawicielom konkretnych branż. Większe problemy ze znalezieniem finansowania 

mogą mieć też osoby prowadzące działalność gospodarczą i zatrudnieni na śmieciówkach

Z informacji zebranych 
przez firmę HRE In-
vestments wynika, 
że w maju przeciętna 

zdolność kredytowa dla trzy-
osobowej rodziny wynosi 
636 tys. zł. Tyle mogą poży-
czyć rodzice, przynoszący do 
domu po średniej krajowej. 
To o ponad 50 tys. mniej niż 
w kwietniu. 

- Kwota wciąż jest wysoka 
- ocenia Bartosz Turek, ana-
lityk HRE Investments. - To 
w dużej mierze zasługa Rady 
Polityki Pieniężnej, która 
mocno obniżyła poziom stóp 
procentowych. Wpłynęła 
więc na spadek oprocento-
wania kredytów. T

Tak wysoka zdolność kre-
dytowa jest ponadto pokło-
siem dość optymistycznych 
założeń - dysponowania so-
lidnym wkładem własnym 
(minimum 20 proc.), czy 
brakiem innych zobowiązań 
finansowych przy dobrej hi-
storii kredytowej. Wyliczenia 
nie uwzględniają efektów ko-
ronawirusa. Pomijają też tzw. 
„śmieciówki”, pensje w ma-
łych firmach i administracji 
publicznej, co bez wątpienia 
zawyża przyjętą stawkę prze-
ciętnego wynagrodzenia. 

- Jeśli wynagrodzenie było-
by niższe o 20 proc. od śred-
niej krajowej, czyli mniej wię-
cej na poziomie, to zdolność 
kredytowa szacowana dziś 
przez banki byłaby na pozio-
mie około 466 tys. złotych - 
wylicza Bartosz Turek. 

Niechciane branże 
W praktyce sytuacja jest 

gorsza niż mogłoby się wy-
dawać - oceniają eksperci. 
Banki stosują bowiem listy 
niechcianych branż. 

- Chodzi o te obszary go-
spodarki, które na korona-
wirusowych zawirowaniach 

mogą tracą najwięcej. Tu 
wymienić można hotele, 
restauracje, fryzjerów, trans-
port, branżę eventową i 
rozrywkową czy inne usługi 
cierpiące z powodu ograni-
czeń wprowadzonych przez 
rząd - wyjaśnia Bartosz 
Turek. 

Z ankiet prowadzonych 
przez HRE wynika, że niektó-
re banki przestały nawet ak-
ceptować przychody z wynaj-
mu nieruchomości. W efekcie 
nawet jeśli zarobki z wynajmu 
są znaczące i regularne, to 
bank może je zupełnie pomi-
nąć przy badaniu zdolności 
kredytowej. Należy jednak 
uściślić, że jeśli o kredyt wy-
stępuje małżeństwo i tylko 
jedna z osób pracuje w ryzy-
kownej branży, to bank może 
uznać, że tacy kredytobiorcy 
nie są nadmiernie ryzykowni 
i kredytu udzieli. Podobnie 
jeśli ktoś spodziewa się od-

mowy udzielenia kredytu, to 
tak samo jak i przed epide-
mią, rozwiązaniem problemu 
może okazać się doproszenie 
kogoś do kredytu. 

Przedsiębiorcy i śmieciówki 
- Niestety nie tylko bran-

ża, w której działamy, ale też 
nasza forma zatrudnienia jest 
teraz przez banki traktowa-
ne znacznie ostrzej - dodaje 
Bartosz Turek. - W niektó-
rych instytucjach na drodze 
do kredytu może stanąć fakt, 
że pracujemy na tzw. śmie-
ciówce. Inne banki przestały 
też akceptować dochody z 
prowadzenia działalności 
gospodarczej – najpewniej w 
obawie przed potencjalnymi 
zatorami płatniczymi. 

W skrajnym przypadku 
problemem może nawet oka-
zać się umowa o pracę – o ile 
jest czasowa i niedługo się 
kończy.

Bez wkładu ani rusz
Poważnym problemem po-

zostają też wymagania odno-
śnie wkładu własnego. Pod-
czas gdy jeszcze na początku 
roku większość instytucji 
akceptowała wnioski osób, 
które miały tylko 10 proc. 
ceny mieszkania w gotówce, 
to już dziś grono tych instytu-
cji wyraźnie stopniało. Takie 
oferty wciąż deklarują Alior, 
Credit Agricole i Millennium. 
Teraz najczęściej stawia-
nym wymaganiem jest 15-20 
proc./ wkładu własnego (np. 
BNP Paribas, Citi, Pekao, PKO 
Hipoteczny i PKO BP). Naj-
więcej żąda ING i BOŚ bank. 
Te instytucje akceptują tylko 
wnioski osób z 30-proc. wkła-
dem własnym.

Wyższa marża
Z  d a n y c h  z e b ra n y c h 

przez HRE Investments 
wynika ponadto, że banki 

podniosły marże (przeważ-
nie o 0,1 – 0,3 pkt proc.), a 
więc tę część oprocento-
wania kredytu, która pozo-
staje stała przez cały okres 
spłaty rat. Dziś – gdy drugi 
składnik oprocentowania 
(WIBOR) - jest na najniż-
szym poziomie w historii, 
nie jest to dla kredytobior-
ców nadmiernym proble-
mem. 

- W przyszłości się to jed-
nak zmieni - przypomina 
Bartosz Turek. - Gdy inflacja 
wzrośnie lub gospodarka za-
cznie się znowu rozpędzać 
Rada Polityki Pieniężnej 
znowu zacznie podnosić 
stopy procentowe, a wraz 
z nimi zacznie też rosnąć 
stawka WIBOR i oprocento-
wanie kredytu. 

Może to poważnie ude-
rzyć po kieszeniach osoby, 
które dziś zaciągną kredyt 
z wysoką marżą (np. 3-4 

proc.). Całe szczęście wtedy 
taki kredyt będzie można 
zmienić na tańszy poprzez 
refinansowanie. To ułatwia 
wprowadzona ustawa o kre-
dycie hipotecznym i nadzo-
rze nad pośrednikami. Po 3 
latach spłaty kredytu banki 
nie mogą już bowiem żądać 
prowizji za wcześniejszą 
spłatę długu. 

Dłuższe formalności 
Ubiegając się o kredyt 

musimy też przedstawić 
szereg dokumentów. Chodzi 
o to, że bank musi wiedzieć 
co chcemy kupić i jaka jest 
nasza sytuacja finansowa. 
To niekiedy wymaga uzbro-
jenia się w cierpliwość – jeśli 
na przykład potrzebujemy 
zaświadczenia o niezalega-
nia z podatkami czy składka-
mi ZUS, albo potrzebujemy 
poświadczonej przez urząd 
kopii zeznania podatkowe-
go. 

- W dobie urzędów za-
mkniętych dla interesantów 
i większych absencji pra-
cowników zdobycie tych do-
kumentów wymagać może 
więcej czasu - zwraca uwagę 
ekspert HRE Investments. 

Na szczęście banki ela-
stycznie podchodzą do 
wprowadzonych przez rząd 
ograniczeń i starają się iść 
klientom na rękę. Wydłuża-
ne są więc okresy ważności 
decyzji kredytowych. Coraz 
więcej instytucji pozwala 
też składać wnioski kredy-
towe zdalnie, a przynaj-
mniej część dokumentów 
jest przyjmowana w formie 
elektronicznej. Dlatego też 
możliwe jest nawet składa-
nie wniosku o wpis hipoteki 
z upoważnienia klienta, jak i 
takie nowinki jak zdalna wy-
cena kupowanej nierucho-
mości.  OPRAC: JSZ

Mieszkania w czasach kryzysu. Koniec podwyżek
Ce n y  o f e r t o w e 

mieszkań zatrzy-
mały się na po-
ziomie z lutego. W 

Lublinie i kilku innych mia-
stach zanotowano niewiel-
kie spadki. Według eksper-
tów ceny transakcyjne będą 
spadały. 

Kluczowe dla rynku będzie 
to, jak wiele osób straci pracę 
i jak długo taki stan będzie 
się utrzymywał - oceniają 
eksperci Expandera. Z ich 
analiz wynika, że wraz z epi-
demią koronawirusa rynek 
nieruchomości wyhamował. 
Ruch na portalach spadł o 
40-70 proc. Ceny w ogłosze-
niach sprzedaży zatrzymały 
się mniej więcej na poziomie 
z lutego. Spadki zaobserwo-
wano tylko w 5 z 16 bada-
nych przez nas miast. Naj-
bardziej spadły ceny w Lubli-

nie, gdzie są o 2 proc. niższe 
niż w lutym. Metr kwadra-
towy mieszkania kosztuje tu 
dziś średnio 6653 zł. 

Warto jednak pamiętać, że 
obecnie kupujący mają dużo 
lepszą pozycję negocjacyjną 
niż jeszcze kilka miesięcy 
temu. W wielu przypadkach 
cena ofertowa może więc 
pozostawać wysoka lub 
spadnie nieznacznie, ale ta 
faktycznie płacona (transak-
cyjna) będzie od niej znacz-
nie niższa.Nie ma jednak 
pewności jak głębokie będą 
spadki cen transakcyjnych. 
Utargowanie kilku procent 
w obecnej sytuacji wydaje 
się bardzo prawdopodobne - 
oceniają analitycy Expande-
ra. To, czy pojawią się więk-
sze obniżki będzie zależało 
przede wszystkim od tego 
jak mocno wzrośnie bezro-

bocie i jak długo taka sytu-
acja się utrzyma. Im więcej 
osób straci pracę i im dłużej 

będzie trwała taka sytuacja, 
tym mocniejsze będą prze-
ceny mieszkań. 

Jeśli bezrobocie istotnie 
wzrośnie, to zmniejszą też 
zakupy inwestycyjne, gdyż 

mieszkanie musi na siebie 
zarabiać. W przypadku wy-
sokiego bezrobocia spadłby 
natomiast popyt zarówno na 
najem długo- jak i krótkoter-
minowy.

Taka sytuacja może po-
trwać kilka miesięcy, albo 
kilka lat - oceniają eksper-
ci. Gdy jednak gospodarka 
znów zacznie dobrze pro-
sperować, to rekordowo ni-
skie stopy procentowe i nie-
dobór mieszkań znów pod-
wyższą popyt na mieszkania. 
Pamiętajmy bowiem, że 
mamy najtańsze kredyty hi-
poteczne w historii. Ponad-
to, wciąż mamy bardzo mało 
mieszkań w stosunku do 
liczby ludności. Po okresie 
spadku popytu i cen, powró-
cą więc wzrosty - prognozują 
analitycy Expandera. 

OPRAC: JSZ



WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 
RTV, gruzu, mebli, 
ubrań,sprzątanie piwnic, 
strychów, garaży, domów po 
lokatorach i zmarłych i inne. 
Wycinka drzew, podcinanie, 
karczowanie  koszenie i  
sprzątanie działek, wywóz 
gałęzi,  prace rozbiórkowe 
(stare domy, stodoły, komórki, 
szklarnie itp.)  Całe 
województwo od 8 do 21, 
514-299-106.

058520L01-A

ZDROWIE
APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

247019L01-A

BIZNES I FINANSE

POŻYCZKA gotówkowa, 
Lublin,  Tel 81 534 90 70 
RRSO 32,01 %

032220L01-A

HANDEL

RZEŹNIA kupi bydło ze 
świadectwem weterynaryjnym 
do uboju z konieczności . Tel. 
511 075 866 ,662 396 670.

060320L01-A

SPRZEDAŻ

GARAŻE blaszane 
wzmocnione , bramy 
garażowe, kojce dla psów. 
Transport, montaż gratis - 
cały kraj, raty! www. konstal-
garaze.pl, tel. 604-397-105,  
81/440-51-08, 84/539-81-
91.

036020L01-A

MOTORYZACJA

NAPRAWY

TELEWIZORY, magnetowidy, 
wieże, anteny stelitarne, 
instalacje antenowe, 
darmowa telewizja cyfrowa, 
kamery i aparaty cyfrowe. 
Dojazd gratis, gwarancja, 
solinie, tanio. Tel. 81/740-
42-82, 601-237-374.

235919L01-A

USŁUGI

OGRODNIK - USŁUGI: 
odnawianie  ogrodów i 
działek, cięcie i przycinanie 
drzew i żywopłotów, koszenie 
i pielęgnacja trawy, usuwanie 
drzew, usługi z piłą 
motorową. Tel. 694706823.

068420L01-A

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 
SZYBKO TANIO SOLIDNIE 502 
053 214

002920L01-A

BUDOWLANE

HYDRAULIKA, gaz, glazura, 
elektryka. Remonty 
kompleksowo-
wykończeniowe, adaptacja 
pomieszczeń, płyty g-k, usługi 
z dofinansowania przez 
PEFRON  za pośrednictwem 
MOPR, tel. 501-035-412.

019920L01-A

DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo, tel. 
506-123-602, 506-123-604.

036320L01-A

RÓŻNE
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CałodobowoCałodobowo  8181 744 50 31, 503 02 68 83 744 50 31, 503 02 68 83
www.puk.lublin.pl www.puk.lublin.pl 

Budowa i sprzedaż grobów na Majdanku       
Prosektorium i sala pożegnań • Oprawa muzyczna ceremonii • Kwiaty • Kremacje      

Trumny, Urny • Ekshumacje, pogłębianie grobów  • Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE
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Wszystkie informacje pod nr. tel. 81 46-26-820
lub e-mail: reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA

Jak zamieścić reklamę  
w Dzienniku Wschodnim?
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ZŁOM-WTÓR
KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710

Zamów

Dziennik Wschodni  
+ portal  

www.dziennikwschodni.pl

Tylko 100 zł* 
netto za miesiąc

*  o szczegóły pytaj w

Biurze Ogłoszeń
Dziennika Wschodniego

81 46 26 820

reklama@dziennikwschodni.pl

masz
firmę  ?

ogłoszenie 
 drobne  

Biuro Ogłoszeń  
Dziennika Wschodniego

reklama@dziennikwschodni.pl

81 46 26 820

fax 81 46 26 988

697 770 390
bi0027

PL-PF-I.6721.14-24.2020

O G Ł O S Z E N I E

PREZYDENTA MIASTA LUBLIN
Na podstawie art. 17 pkt 1 w związku z art. 27 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o 

planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2020 r. poz. 293) oraz 

art. 39 ust. 1 i art. 40 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu infor-

macji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środo-

wiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2020 r. poz. 283) 

ZAWIADAMIAM 
o podjęciu przez Radę Miasta Lublin Uchwały Nr 551/XVI/2020 z dnia 
27 lutego 2020  r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmian 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Lu-
blin – część III w obszarach: A – rejon ulic: Choiny, Wojtasa, Związ-
kowej, B – rejon ulic: Północnej, Solidarności, C – rejon ulic: Bursaki, 
Związkowej, D – rejon ulic: Szeligowskiego, Czapskiego, Chodźki, 
E – rejon ulic: Choiny, Paderewskiego, Śliwińskiego, F – rejon ulicy 
Karpackiej, G – rejon ulic: Choiny, Wojtasa, Sierpniowej, H – rejon ulic: 
Wojtasa, Kwietniowej, Sierpniowej, I – rejon ulicy Choiny, J – rejon 
ulic: Kupieckiej, Nasutowskiej, K – rejon ulicy Nasutowskiej w grani-
cach oznaczonych na załączniku grafi cznym.

Wnioski do projektu zmiany planu oraz do prognozy oddziały-
wania na środowisko w ramach strategicznej oceny oddziały-
wania na środowisko w/w projektu, należy kierować na piśmie 
do Urzędu Miasta Lublin Wydział Planowania 20-071 Lublin ul. 
Wieniawska 14, w terminie do dnia 19 czerwca 2020 r.
Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wniosko-
dawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której 
dotyczy.
Zgodnie z art. 8a ust. 1 oraz art. 17a ustawy o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym w  związku z przetwarzaniem przez Pre-
zydenta Miasta Lublin, danych osobowych, uzyskanych w toku pro-
wadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycz-
nych, prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. g rozporządzenia 
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 
2016 r. w sprawie ochrony osób fi zycznych w związku z przetwarza-
niem da nych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich 
danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie 
o ochronie danych), przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw
i wolności osoby, od której dane te pozyskano.

Prezydent Miasta Lublin 
- dr Krzysztof Żuk

Załącznik grafi czny do uchwały Rady Miasta Lublin Nr 551/XVI/2020 
z dnia 27 lutego 2020 r.
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OZNACZENIA
granica obszaru objętego analizą

granice przystąpień do sporządzenia zmiany obowiązującego 

m.p.z.p.

A - rejon ulic: Choiny, Wojtasa, Związkowej

B - rejon ulic: Północnej, Solidarności

C - rejon ulic: Bursaki, Związkowej

D - rejon ulic: Szeligowskiego, Czapskiego, Chodźki

E - rejon ulic: Choiny, Paderewskiego, Śliwińskiego

F - rejon ulicy Karpackiej

G - rejon ulic: Choiny, Wojtasa, Sierpniowej

H - rejon ulic: Wojtasa, Kwietniowej, Sierpniowej

I - rejon ulicy Choiny

J - rejon ulic: Kupieckiej, Nasutowskiej

K - rejon ulicy Nasutowskiej

in052

Spółdzielnia Mieszkaniowa im. W. Z. Nałkowskich w Lublinie
 20-470 Lublin, ul. Nałkowskich 108 

O G Ł A S Z A  P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  N A  W Y K O N A N I E

przeglądu specjalnego zgodnie z Rozporządzeniem Ministra Przed-
siębiorczości i Technologii z dnia 30 października 2018 r. w sprawie wa-
runków technicznych dozoru technicznego oraz ustawą z dnia 9 listo-
pada 2018 roku o zmianie ustawy o dozorze technicznym oceny stanu 
technicznego dźwigów osobowych (przeglądu specjalnego)  w ilości 
12 szt. zlokalizowanych w budynku przy ul. Samsonowicza 15, 17, 
19, 21, 29, 33 w Lublinie. Oferty w zaklejonych kopertach należy skła-
dać 01.06.2020r. do godz. 12.00 w sekretariacie Spółdzielni. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty 
oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.
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BURMISTRZ BURMISTRZ 
MIASTA TERESPOLMIASTA TERESPOL

informuje, że na tablicy ogło-informuje, że na tablicy ogło-
szeń w siedzibie Urzędu Miasta szeń w siedzibie Urzędu Miasta 
Terespol przy ul. Czerwonego Terespol przy ul. Czerwonego 
Krzyża 26 wywieszony został Krzyża 26 wywieszony został 
w dniu 12 maja 2020 r. na okres w dniu 12 maja 2020 r. na okres 
21 dni wykaz nieruchomości 21 dni wykaz nieruchomości 
gruntowych i lokalowych prze-gruntowych i lokalowych prze-
znaczonych do sprzedaży. Wykaz znaczonych do sprzedaży. Wykaz 
stanowi załącznik do Zarządze-stanowi załącznik do Zarządze-
nia Burmistrza Miasta Terespol nia Burmistrza Miasta Terespol 
Nr  26/2020 z dnia 11 maja 2020 r.Nr  26/2020 z dnia 11 maja 2020 r.

in047

GM-SN-I.6840.56.2019

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O III USTNYM PRZETARGU OGRANICZONYMDO WŁAŚCICIELI  

NIERUCHOMOŚCI PRZYLEGŁYCH

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
informuje, że na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta 
Miasta Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1, na tablicy 
ogłoszeń w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta 
Lublin – ul. Wieniawska 14, VII piętro oraz w Biuletynie Informacji 
Publicznej na stronie internetowej www.bip.lublin.eu w dniu 13 maja 
2020 roku zostało podane do publicznej wiadomości ogłoszenie
o III ustnym przetargu ograniczonym na sprzedaż części nieruchomości 
oznaczonej jako działka nr 221/2 o pow. 0,0214 ha (obr. 31 - Sławinek, 
ark. 1) położonej w Lublinie przyul. Lawendowej 26, dla której Sąd 
Rejonowy Lublin – Zachód w Lublinie prowadzi księgę wieczystą nr 
LU1I/00164033/5.
Przeznaczenie nieruchomości – sprzedaż w drodze ustnego przetargu 
ograniczonego do właścicieli nieruchomości przyległych.
Cena wywoławcza nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży 
– 57 000,00 zł (słownie: pięćdziesiąt siedem tysięcy złotych 00/100) 
zwolnienie z podatku VAT na podstawieart. 43 ust. 1 pkt 9 w zw. z art. 
2 pkt 33 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług 
(Dz. U. z 2020 r., poz. 106 z późn. zm.).
Przetarg odbędzie się w dniu 16 czerwca 2020 roku o godz. 10.00 
w siedzibie Urzędu Miasta Lublin, ul. Wieniawska 14, VII piętro, pokój 701.
Wysokość wadium: 5 000,00 zł (słownie: pięć tysięcy złotych 00/100).
Dodatkowe informacje o nieruchomości można uzyskać w Wydziale 
Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin przy ul. Wieniawskiej 14 
pok. 718, VII piętro, tel. 81 4662726, od poniedziałku do piątku w godz. 
7.30-15.30.
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Bankructwo 
chińskiego klubu
Występujący w chińskiej Super 
League zespół Tianjin Quanjian 
wycofał się z rozgrywek. Klub 
zbankrutował, a jedną z przyczyn 
była pandemia koronawirusa. 
Tianjin Quanjian to klub założony 
w 2006 roku. Jednym z najwięk-
szych sukcesów zespołu było 3. 
miejsce w lidze w 2017 roku. Rok 
później drużyna ta dotarła do 
ćwierćfinału Azjatyckiej Ligi 
Mistrzów. W przeszłości zawodni-
kiem Tianjin był Fabio Cannavaro, 
w barwach klubu grali ponadto 
tacy piłkarze jak Alexandre Pato 
czy Axel Witsel. Problemy pojawiły 
się w styczniu 2019 roku, kiedy 
aresztowany został właściciel 
zespołu Shu Yuhui. Bez jego 
wsparcia wprowadzono szereg 
oszczędności. Sytuacji nie 
ułatwiała także pandemia 
koronawirusa. Ostatecznie klub 
zbankrutował, o czym poinformo-
wał „The Guardian”.

Prezydenta Radomia 
ma dość
Kryzys ekonomiczny związany 
z pandemią koronawirusa 
w piłkarskiej Fortuna I lidze 
najmocniej może odrzuć Rado-
miak Radom, o którym było 
ostatnio głośno w mediach. 
Prezydent Radosław Witkowski 
ma dość wykładania dużych 
pieniędzy. – To najdroższa liga 
świata. Dla mnie takie stawki 
w niej, gdzie kluby są dotowane 
z pieniędzy samorządów, to 
absurd – grzmi Witkowski dla 
„Przeglądu Sportowego”. Najwię-
cej otrzymuje pomocnik Mateusz 
Michalski, który może liczyć na 
16 tysięcy miesięcznie. O tysiąc 
mniej otrzymują Rafał Makowski, 
Meik Karwot czy Mateusz 
Lewandowski. Łącznie na 
stypendia klubu miasto przezna-
cza 220 tysięcy miesięcznie.

Szlachetny gest Leo 
Messiego
Sytuacja epidemiczna w Argenty-
nie nie jest łatwa. Rząd wprowa-
dził wiele obostrzeń, które mają 
na celu zahamowanie rozwoju 
choroby COVID-19. Chorych jest 
ponad 6 tysięcy osób, a zmarło 
314 obywateli. W pomoc w walce 
z pandemią koronawirusa 
zaangażował się Lionel Messi. 
Jak poinformował dziennik 
„Mundo Deportivo”, piłkarz FC 
Barcelona przekazał za pośred-
nictwem fundacji „Garrahan” 
darowiznę w wysokości pół 
miliona euro na pomoc szpita-
lom, które zajmują się osobami 
zakażonymi koronawirusem.

Apator Toruń dużo 
straci
Prezes klubu żużlowego eWinner 
Apator Toruń udzieliła wywiadu 
„Gazecie Pomorskiej”, w którym 
odniosła się m.in. do kwestii 
finansowych. Brak kibiców na 
trybunach i ewentualne odwoła-
nie turnieju GP na Motoarenie, 
który stanowi ok. 25 proc. 
rocznych przychodów, może być 
dużym problemem dla klubu. 
Ilona Termińska szacuje, że 
budżet Apatora zmniejszy się do 
30-40 proc. planowanego 
wcześniej. Apator musi teraz 
porozumieć się z zawodnikami 
w sprawie obniżki płac.Zgodnie 
z nowym regulaminem, maksy-
malna stawka za punkt wynosi 
1000 zł. Na niezmienionym 
poziomie pozostała kwota na 
przygotowanie do sezonu (60 
tys. zł).

Wybiorą odpowiedni plan
PIŁKA RĘCZNA Pierwszego czerwca Azoty Puławy rozpoczną przygotowania do nowego sezonu. 

W grę wchodzi kilka wariantów prowadzenia zajęć i rozgrywania meczów kontrolnych

W związku z pan-
demią koro-
nawirusa już 
kwiecień był 

dla zawodników okresem 
roztrenowania. W maju 
przebywają na urlopach, co 
nie oznacza leniuchowania. 
– Piłkarze otrzymali od szta-
bu szkoleniowego indywidu-
alne zestawy ćwiczeń. Mają 
je wykonywać, a swoją pracę 
dokumentować i odsyłać tre-
nerom – tłumaczy Jerzy Wi-
taszek, prezes puławskiego 
klubu. – Nie będzie czasu na 
bezczynność. Jesteśmy za-
wodowcami i musimy dbać 
o swoją formę, nawet jeśli 
jesteśmy na urlopach – przy-
znaje skrzydłowy Azotów 
Mateusz Seroka.

Start przygotowań do 
nowych rozgrywek Azoty 
zaplanowały na 1 czerwca. 
– Ten termin uzależniamy 

od instrukcji i wytycznych 
PGNIG Superligi w spra-
wie procedur. Zapewne tak 
jak w przypadku piłkarskiej 
ekstraklasy zawodnicy będą 
musieli przejść testy na 
obecność koronawirusa. Nie 
wiemy jeszcze kto będzie je 
finansował: Związek Piłki 
Ręcznej w Polsce, PGNiG 
Superliga, kluby czy sami 
piłkarze i inne badane osoby. 
Miejmy nadzieję, że nieba-
wem otrzymamy odpowied-
nie wytyczne – mówi prezes.

Początkowo planowane są 
zajęcia w grupach sześcio-
osobowych. Później, wraz 
z rozwojem sytuacji, liczeb-
ność osób trenujących jed-
nocześnie ma wzrastać. – To 
będzie zależeć od tego kiedy 
zostaną odblokowane hale 
– przyznaje Witaszek. Klub 
jest przygotowany na różne 
okoliczności. W zależności 

od rozwoju sytuacji z pan-
demią i związanymi z tym 
obostrzeniami zastosowa-
ne zostaną odpowiednie 
warianty. W okresie przygo-
towawczym do rozgrywek 
puławianie zastosują plan 
A, B lub C. – Plan A zakłada 
przygotowanie, które mo-
żemy określić domowym. 
W tym wariancie trenujemy 
w Polsce, mecze kontrolne 
rozgrywamy z zespołami 
z okolic Puław, tak abyśmy 
nie musieli dużo podróżo-
wać. Plan B przewiduje wy-
prawy do krajów sąsiednich 
w celu rozgrywania meczów 
kontrolnych. Mamy też plan 
C. W tej opcji jest zaplano-
wany wyjazd do Niemiec. 
Będziemy rozgrywać mecze 
z drużynami z tamtego kraju 
– wyjaśnia szkoleniowiec 
Azotów Lars Walther.

Duńczyk obejmie dru-

żynę z Puław od 1 lipca. Do 
tego czasu obowiązki pierw-
szego trenera pełni Michał 
Skórski. – Jesteśmy cały czas 
w kontakcie z trenerem Skór-
skim. Ja czekam na rozwój 
sytuacji z koronawirusem. 
U nas w Danii są mniejsze 
obostrzenia niż w Polsce. 
Cały czas śledzę rozwój wy-
darzeń. Mam nadzieję, że 
na czas będę mógł stawić 
się w Puławach – tłumaczy 
Walther. – Jesteśmy w bardzo 
komfortowej sytuacji. Do 
końca czerwca za pracę z ze-
społem odpowiada trener 
Skórski, do lipca nasz sztab 
powiększy się o doświad-
czonego szkoleniowca. Lars 
Walther to bardzo ambitny 
szkoleniowiec z bogatym 
doświadczeniem. Zapowia-
da się bardzo ciekawy sezon 
– mówi prezes Witaszek.

(GROM)

Po raz 
drugi na 

zgrupowaniu
PIŁKARSKA PKO BP 

EKSTRAKLASA Kluby 
przygotowują się już do 
wznowienia rozgrywek. 

Trzy z nich – Raków 
Częstochowa, Legia 

Warszawa i Piast Gliwice 
wyjechały nawet na 

zgrupowania

Z godnie z decyzją 
polskich władz, roz-
grywki PKO Ekstra-
klasy zostaną wzno-

wione 29 maja. Piłkarze 
mają już za sobą badania 
na obecność w ich organi-
zmach koronawirusa oraz 
obowiązkową izolację. Tre-
ningi obecnie są prowa-
dzone w małych grupach, 
a sztaby szkoleniowe pra-
cują nad tym, by zawod-
nicy w bezpieczny sposób 
wrócili do formy.

Część klubów zdecydo-
wała się na wyjazd na zgru-
powanie. Piast Gliwice wy-
jechał na zgrupowanie do 
Arłamowa, a Raków Czę-
stochowa szlifuje formę 
w Woli  Chor zelowskiej 
koło Mielca. W przypadku 
dwóch Śląskich klubów 
decyzja o wyjeździe wy-
daje się bardzo słuszna bo 
to właśnie w tym regionie 
sytuacja nadal jest trud-
na i przybywa najwięcej 
zakażeń. Łącznie potwier-
dzono na Górnym Śląsku 
zakażenie już u ponad 3,7 
tys. osób. 150 osób zmarło 
w wyniku choroby COVID-
19.

Na obozie w Warce przy-
bywają także piłkarze Legii 
Warszawa. – Na pewno 
jest to niespotykana forma 
przygotowań. Nie mieliśmy 
jeszcze z czymś takim do 
czynienia jak przygotowa-
nia kolejne do tego samego 
sezonu. Nie zmienia jed-
nak celów jakie stoją przed 
naszą drużyną. Dostoso-
wujemy się do nowych re-
aliów i nad tym pracujemy, 
na tym się skupiamy, żeby 
jak najlepiej przygotować 
się w tych okolicznościach, 
które są – mówi Vuković, cy-
towany przez portal Legia.
com 

Serbski szkoleniowiec 
c h c i a ł by,  a by  d r u ż y n a 
miała możliwość rozegra-
nia sparingów. Oczywiście 
wiele zależy od tego czy 
rząd wprowadzi kolejną 
fazę odmrażania gospo-
darki, według której będzie 
można rozgrywać mecze, 
w których uczestniczyłoby 
do 50 osób. – Jeśli będzie to 
możliwe, mamy w planach 
rozegranie jednego meczu. 
– Na pewno nie będziemy 
robić niczego łamiąc ogól-
ne zasady. U piłkarzy widać 
chęć do pracy i  grania. 
Każdy chce się pokazać. 
Mam ponad dwudziestu 
zawodników, na których 
mogę postawić. Wszyscy 
są wartościowi i gotowi by 
walczyć o miejsce w skła-
dzie, a na początku sezonu 
nie było to takie oczywiste. 
Wystarczy już tej przerwy 
od piłki. – zakończył popu-
larny „Vuko”.

Sezon, który ma wystar-
tować 29 maja, potrwa do 
19 lipca.

Koniec oczekiwania 
w Łęcznej

PIŁKARSKA DRUGA LIGA Górnik Łęczna i kilka innych zespołów oficjalnie 
może prowadzić treningi drużynowe po tym jak we wtorek popołudniu 

Departament Rozgrywek Krajowych PZPN zatwierdził brak przeciwskazań 
po przeprowadzeniu badań diagnostyczno – przesiewowych na obecność 

przeciwciał anty-SARS-CoV-2.

P rzypomnijmy, że 
piłkarze z Łęcznej 
zostali poddani spe-
cjalistycznym ba-

daniom w miniony piątek. 
Pierwotnie wyniki miały być 
znane w ciągu 24 godzin, ale 
kluby drugiej ligi musiały 
uzbroić się w cierpliwość, a 
co za tym idzie pojawiła się 
pewna doza niepewności. 
W Górniku oczekiwali na 
wieści z piłkarskiej centrali 
z dużym spokojem. – Mogę 
zapewnić, że wszyscy piłka-
rze Górnika Łęczna czują się 
bardzo dobrze. Podczas tre-
ningów indywidualnych za-
wodnicy wypełniali specjal-
ne ankiety dotyczące stanu 
zdrowia. Nikt nie skarżył się 
na złe samopoczucie czy ka-
szel, a pomiar temperatury 
ciała również nie wskazywał 
na niczego niepokojącego. 
Dlatego czekamy z optymi-
zmem na wyniki przepro-
wadzonych badań i liczy-
my na to, że najpóźniej we 
wtorek otrzymamy zgodę 
na treningi grupowe wzo-
rem klubów w Ekstraklasy – 
mówił nam w niedzielę pre-
zes Górnika Łęczna, dodając 
że do tego czasu w zajęciach 
na obiektach Górnika jed-
nocześnie trenować będzie 
czterech zawodników.

Jako pierwszy, już 10 maja 
zgodę na treningi grupo-
we otrzymał Widzew Łódź. 
Natomiast w poniedziałek 
przed południem do tego 
grona dołączyły zespoły 
Garbarnii Kraków i rezerwy 
Lecha Poznań.

Tego samego dnia zgodę 
na grupowe zajęcia otrzyma-

ły ekipy: Błękitnych Stargard, 
Bytovii Bytów i Stali Rzeszów. 
Natomiast we wtorek rano 
do tego grona dołączyły dru-
żyny Pogoni Siedlce, Elany 
Toruń, GKS Katowice i Olim-
pii Elbląg. I wreszcie popołu-
dniu z ulgą mogli odetchnąć 
w Łęcznej kiedy Górnik obok 
Znicza Pruszków, Resovii, 
Gryfa Wejherowo i Stali Sta-
lowa Wola oficjalnie może 
rozpocząć treningi grupo-
we. – Tak jak mówiłem kilka 
dni temu czekaliśmy ze spo-
kojem na oficjalną decyzję. 
Bardzo cieszymy się, że tak 

się stało i od wtorku trener 
Kamil Kiereś może prowa-
dzić zajęcia z 25 zawodni-
kami – mówi Piotr Sadczuk, 
prezes Górnika. – Wchodzi-
my więc na pełne obciąże-
nia, stosując się jednocze-
śnie ściśle do zasad jakie 
nakreślił nam PZPN. – Sztab 
szkoleniowy już wcześniej 
zaplanował poszczególne 
mikrocykle więc przygoto-
wujemy się do wznowienia 
rozgrywek – dodał sternik 
„zielono-czarnych”.

Jeszcze tego samego dnia 
zgodę otrzymał Górnik Po-

lkowice i Legionovia Legio-
nowo.

Do zakończenia rozgry-
wek piłkarzom drugoligo-
wego szczebla pozostało 
12 kolejek. Jeżeli rozgryw-
ki w drugiej lidze uda się 
wznowić Leandro i spółka 
w pierwszej kolejce po przy-
musowej przerwie zmierzą 
się na wyjeździe z GKS Kato-
wice. Będzie to tym samym 
niezwykle ważne spotkanie, 
bo obie ekipy znajdują się w 
ścisłej czołówce i chcą w tym 
sezonie wywalczyć awans do 
Fortuna I Ligi.

Bartosz Śpiączka i jego koledzy mogą rozpoczynać treningi grupowe
FOT. GORNIK.LECZNA.PL/FACEBOOK
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Wytrzymamy 
szaleńcze tempo

ROZMOWA z Pawłem Walczakiem, wiceprezesem Świdniczanki Świdnik Mały

• Gratuluję awansu do IV 
ligi. Co czuł pan 
w momencie ogłoszenia 
decyzji o przedwczesnym 
zakończeniu sezonu? 

– Dużą radość. Mieliśmy 
pewne obawy, bo docho-
dziły do nas plotki, że sezon 
może zostać anulowany. 
To oznaczałoby, że jeszcze 
przez rok musielibyśmy 
czekać na awans. Tabela 
pokazywała przecież jasno 
– zimę spędziliśmy na fotelu 
lidera. Bardzo dobrze prze-
pracowaliśmy okres przy-
gotowawczy i byliśmy pełni 
optymizmu przed rundą re-
wanżową. Na koronawirusa 
nie mieliśmy jednak wpły-
wu, dlatego cieszymy się, 
że ostatecznie utrzymano 
awanse.
• Na wiosnę 
przygotowaliście bardzo 
mocny skład, bo w zimie 
doszło do was kilku 
piłkarzy.

– Tak, w tym gronie był 
chociażby Mateusz Kowa-
lewski z Tęczy Bełżyce. To 
bardzo szybki i bramko-
strzelny młodzieżowiec. 
W sparingach zaprezen-
tował naprawdę wysoką 
formę. Przyszedł też Rafał 
Stępień z Lublinianki, który 
miał zwiększyć rywaliza-
cję na lewej stronie obrony. 
Mecze sparingowe pokazy-
wały, że idziemy w dobrym 
kierunku. Trenowaliśmy 
bardzo solidnie, bo aż czte-
ry razy w tygodniu. Plany 
pokrzyżował nam korona-
wirus, ale tabela przecież 
nie kłamie. Byliśmy liderem 
i zasłużyliśmy na ten awans.
• Przez cały sezon mocno 
po piętach deptał wam 
Opolanin Opole 
Lubelskie... 

– To prawda, dlatego z nie-
cierpliwością czekaliśmy na 
mecz rewanżowy. U nich 
przegraliśmy bowiem aż 1:4. 
Chcieliśmy bardzo mocno 
z nimi wygrać. Szkoda mi 
Opolanina, bo to dobry ze-
spół. Dobrze byłoby gdyby 
z lubelskiej klasy okręgowej 
awans mogło wywalczyć 

więcej zespołów. Miło by-
łoby zobaczyć Opolanina 
walczącego o promocję 
chociażby w meczach bara-
żowych.
• Czy jesteście gotowi na 
grę w IV lidze? 

– Pod względem sporto-
wym na pewno tak. Zamie-

rzamy się jeszcze delikatnie 
wzmocnić. Dużo pracujemy 
nad tym, żeby być gotowym 
również pod względem or-
ganizacyjnym.
• Zakładam, że chodzi tu 
głównie o boisko. Co 
trzeba na nim zmienić, aby 
móc gościć IV-ligowych 

przeciwników? 
– Na pewno trzeba ogro-

dzić sektor dla gości. Na 
konkretne ruchy jest jeszcze 
za wcześnie, ale wierzę, że 
wyrobimy się przed rozpo-
częciem sezonu.
• Pierwszy domowy mecz 
odbędzie się na boisku 

w Świdniku Dużym? 
– Wierzę, że tak.

• Opcją rezerwową jest 
boisko Avii? 

– Różne opcje wchodzą 
w grę. Pragnę jeszcze raz 
podkreślić – chcemy wystę-
pować w Świdniku Dużym. 
Mamy świetnie przygoto-
waną murawę i trzeba ją wy-
korzystywać.
• Jaki cel zostanie 
postawiony przed 
piłkarzami 
w nadchodzącym sezonie? 

– Świdniczanka zawsze 
była bardzo ambitnym ze-
społem. Nie mogę obiecać 
kibicom awansu do III ligi, 
ale mogę obiecać, że bę-
dziemy w każdym meczu 
walczyć o zwycięstwo.
• Czy za rok Świdniczanka 
znajdzie się w III lidze? 

– Będzie bardzo ciężko, bo 
jako beniaminek będziemy 
się uczyć i zbierać doświad-
czenie. W piłkę gra się po to, 
żeby zdobywać trofea. Liga 
zapowiada się interesująco, 
bo przecież są w niej bar-
dzo mocne ekipy – Powiślak 
Końskowola, Tomasovia To-
maszów Lubelski czy Granit 
Bychawa. One mają potęż-
ne doświadczenie w IV lidze
• Doświadczenie jest 
w cenie, a u was też jest go 
całkiem sporo. Czy nie za 
dużo? Grania w przyszłym 
sezonie zapowiada się 
bowiem bardzo dużo, bo 
w IV lidze wystartować 
może nawet 20 zespołów. 

– Dlatego też potrzebu-
jemy kilku wzmocnień, bo 
kadra musi być szeroka. 
Myślę, że wytrzymamy to 
szaleńcze tempo.
• Pamięta pan jeszcze B 
klasę. Czuje pan dumę 
z tego, że z projektu 
Świdniczanka udało się 
stworzyć poważny IV-
ligowy zespół? 

– Oczywiście. Kiedy gra-
liśmy w B klasie, to nie było 
różowo. Z każdym rokiem 
wyglądamy coraz lepiej. To 
jest jednak efekt ciężkiej 
pracy. 

ROZMAWIAŁ KAMIL KOZIOŁ

Rywale się zbroją
ENERGA BASKET LIGA Uczestnicy rozgrywek powoli zaczynają kompletować kadry na przyszły sezon. Najbardziej gorącymi 

nazwiskami na rynku są Jarosław Zyskowski i Adrian Bogucki

P ierwszy to MVP 
minionego sezo-
nu oraz podstawa 
Stelmetu Enea BC 

Zielona Góra. Reprezen-
tant Polski razem z ekipą 
Żana Tabaka sięgnął po 
mistrzostwo kraju. Jego 
kontrakt ze Stelmetem 
dobiegł jednak końca, 
a Zyskowski poważnie 
zastanawia się nad jego 
przedłużeniem. Ma oczy-
wiście ofertę ze Stelmetu, 
ale marzy mu się również 
wyjazd zagraniczny. 27-

letni skrzydłowy znalazł 
się prawdopodobnie rów-
nież na liście życzeń An-
wilu Włocławek, którego 
barwy reprezentował już 
w przeszłości. Wiadomo, 
że mistrza Polski opuści 
Ludvig Hakanson. Szwed, 
po znakomitym sezonie, 
postanowił przenieść się 
do Hiszpanii. Stelmet na-
tomiast zastanawia się, 
w których rozgrywkach 
wystąpi w nadchodzą-
cym sezonie. Na pewno 
będzie to Energa Basket 

Liga. Poza tym zielono-
górzanie wahają się czy 
w Europie pokazać się 
w Koszykarskiej Lidze Mi-
strzów czy rosyjskiej VTB. 
Prawdopodobnie jest im 
bliżej do tych drugich 
rozgrywek.

Rozc h w y t y w a n y  j e s t 
również Adrian Bogucki. 
Nic w tym jednak dziwne-
go, bo gracz HydrtoTruck 
Radom zaliczył kapitalny 
sezon. 21-letni podko-
szowy średnio zdobywał 
blisko 11 pkt i miał ponad 

7 zbiórek na mecz. Boguc-
ki znalazł się w szerokim 
składzie reprezentacji Pol-
ski, a także zdecydował się 
na zgłoszenie do tegorocz-
nego draftu NBA. W naj-
lepszej lidze świata raczej 
nie zagra, ale prawdopo-
dobnie opuści Radom. 
W gronie potencjalnych 
pracodawców wymieniani 
są m.in. Anwil Włocławek 
czy Legia Warszawa.

Ciekawe wzmocnienie 
uczyniła Enea Astoria Byd-
goszcz, która zakontrakto-

wała Corey Sandersa. 23-
letni Amerykanin kończył 
ten sezon w portugalskim 
U.D. Oliveirense Cacaro-
la. W poprzednich latach 
był natomiast gwiazdą ligi 
gruzińskiej. Z bydgosz-
czanami nową umowę 
podpisał również Michał 
Aleksandrowicz. Popular-
ny „Panda” w latach 2010-
2012 należał do czołowych 
postaci I-ligowego Startu. 
Dla „czerwono-czarnych” 
zdobył w sumie 588 pkt.

KAMIL KOZIOŁ

Nie tracą 
nadziei

SPORT Brytyjski rząd 
wyraził wczoraj zgodę na 

powrót zawodowego 
sportu od 1 czerwca, o ile 
koronawirus nie będzie 

się bardziej 
rozprzestrzeniać. To 
otwiera możliwość 

wznowienia sezonu m.in. 
piłkarskiej Premier League, 

która liczy, że władze 
pozwolą na korzystanie ze 
wszystkich 20 stadionów

D rugi etap rządowej „mapy 
drogowej”, dotyczącej łago-
dzenia ograniczeń związanych 

z pandemią koronawirusa, obej-
muje „zezwolenie na wydarzenia 
kulturalne i sportowe odbywające 
się za zamkniętymi drzwiami 
w celach transmisji, przy jednocze-
snym unikaniu ryzyka kontaktów 
społecznych na dużą skalę”. Jak 
dodano, „obecnym celem rządu 
jest, aby drugi krok został zrobiony 
nie wcześniej niż 1 czerwca, pod 
warunkiem spełnienia tych 
warunków. Organizacje powinny 
odpowiednio się przygotować”.
Premier League i inni organizato-
rzy wydarzeń sportowych będą 
teraz czekać na wiadomość, kiedy 
rząd pozwoli na wznowienie 
treningów grupowych przez 
sportowców, nawet jeśli przepisy 
dotyczące dystansu społecznego 
zostaną utrzymane.
W niedzielę rząd premiera Borisa 
Johnsona zapowiedział otwarcie 
od jutra kortów tenisowych i pól 
golfowych w Anglii. Na razie będzie 
można grać tylko z członkami 
własnego gospodarstwa domowe-
go. Siłownie i baseny pozostaną 
zamknięte, ale dozwolone będzie 
pływanie na otwartych wodach, 
np. w morzu i jeziorze.
Odbyło się również spotkanie 
w gronie Premier League. Angiel-
ska ekstraklasa ma nadzieję, że 
władze pozwolą na wykorzystanie 
wszystkich 20 stadionów, jeśli 
sezon zostanie wznowiony w przy-
szłym miesiącu.
Policja prosiła o rozgrywki na 
neutralnych obiektach, ale temu 
planowi sprzeciwiało się wiele 
klubów zagrożonych spadkiem, 
które uważają, że szkodzi to 
integralności sportowej ligi. 
– Wolimy, żeby wszystkie nasze 
kluby grały u siebie, jeśli to możli-
we – przyznał szef Premier Le-
ague, Richard Masters.
Do końca sezonu pozostało 
dziewięć kolejek. Lider Liverpool 
prowadzi z przewagą aż 25 
punktów nad Manchesterem City, 
który ma jeden zaległy mecz.

Multi Multi (12.05), godz. 14
2, 5, 13, 14, 21, 22, 27, 28, 32, 
34, 35, 39, 42, 49, 53, 57, 62, 
67, ,71 74. Plus 32.
Multi Multi (11.05), godz. 21.40
3, 9, 11, 12, 15, 20, 21, 23, 24, 
25, 29, 37, 44, 45, 46, 58, 61, 
64, 73, 74. Plus 21.
Mini Lotto (11.05)
3, 24, 25, 33, 36.
Ekstra Pensja (11.05)
8, 13, 15, 32, 34 – 2.
Ekstra Premia (11.05)
6, 28, 29, 31, 34 – 4.
Kaskada (12.05), godz. 14
1, 2, 3, 4, 6, 8, 10, 11, 13, 15, 
17, 21.
Kaskada (11.05), godz. 21.40
1, 3, 4, 7, 8, 12, 13, 15, 16, 21, 
22, 24.
Super Szansa (12.05), godz. 14
4, 2, 7, 9, 2, 3, 0.
Super Szansa (11.05), godz. 
21.40
3, 6, 7, 9, 9, 4, 8.
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Kluby chcą grać, 
PZPN nie zdecydował co dalej
PIŁKARSKA III LIGA Z niecierpliwością na wtorkowe decyzje Polskiego Związku Piłki Nożnej czekały nasze kluby. Niestety, 

żadne decyzje odnośnie zakończenia lub wznowienia sezonu 2019/2020 wczoraj nie zapadły. Wiadomo tylko tyle, że 
o dalszym losie rozgrywek zdecydują wojewódzkie związki

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

W o s t a t n i c h 
dniach mówi-
ło się, że szan-
se na powrót 

do gry trzecioligowców są 
mizerne. Wszystkie druży-
ny wyższego szczebla, czyli 
z: ekstraklasy, I i II ligi prze-
chodziły testy na obecność 
koronawirusa. Zapłacił za to 
PZPN i to około miliona zło-
tych. Zachowanie takich sa-
mych środków ostrożności, 
jak w wyższych ligach także 
może być w przypadku nie-
których drużyn trudne. Jest 
sporo ekip, w których piłka-
rze utrzymają się tylko z gra-
nia w piłkę. Są jednak i takie, 
gdzie zawodnicy normalnie 
jeszcze pracują.

11 drużyn chce dokończenia 
rozgrywek

W poniedziałek apel do 
prezesa PZPN Zbigniewa 
Bońka wystosowała Wisła 
Puławy, która prosiła, aby 
wstrzymać się z decyzją o za-
kończeniu rozgrywek. Za 
takim rozwiązaniem pod-
pisało się 10 innych drużyn, 
w tym sześć klubów z nasze-
go regionu: Motor Lublin, 
Chełmianka Chełm, Hetman 
Zamość, Avia Świdnik, Orlę-
ta Spomlek Radzyń Podlaski 
i Podlasie Biała Podlaska. 
Apelu nie poparła jedynie 
Stal Kraśnik.

– W związku z doniesie-
niami medialnymi o moż-
liwym zakończeniu sezonu 
w dniu 12 maja 2020 roku, 
Klub Sportowy Wisła Puławy 
zwraca się z apelem do Pre-
zesa Polskiego Związku Piłki 
Nożnej o niepodejmowanie 
pochopnej decyzji, która 
skutkuje brakiem możliwo-
ści rozgrywania meczów li-
gowych aż do końca sierpnia 
br. Dodatkowo wyrażamy 
gotowość do wznowienia 
rozgrywek w najbliższym 
możliwym terminie, jeśli 
poprawi się sytuacja epide-
miczna, zgodnie z ewentu-
alnym Rozporządzeniem 
Rady Ministrów – czyta-
my w oświadczeniu klubu 
z Puław.

– W przypadku zakończe-
nia sezonu w III lidze w tym 
momencie, nowy sezon bę-
dzie można rozpocząć na 
przełomie sierpnia i wrze-
śnia, ponieważ rozgrywki II 
ligi planowane są do końca 

lipca, a między sezonami 
muszą być minimum 3-4 ty-
godnie przerwy. Gdy tak się 
stanie, nasze kluby w ciągu 
9 miesięcy będą miały ro-
zegrany jeden mecz mi-
strzowski. Rodzi to dla nas 
wiele komplikacji. Przede 
wszystkim grozi to wieloma 
konsekwencjami finansowy-
mi – pisze w swoim apelu do 
PZPN Wisła Puławy.

Problem z dotacjami
Brak gry może oczywiście 

oznaczać dla wielu drużyn 
kłopoty finansowe. O tym, 
z czym borykają się kluby 
także poinformowali działa-
cze z Puław.

– Duża część klubów sy-
gnalizuje brak możliwości 
rozliczenia dotacji celowych 
otrzymanych od samorzą-
dów, które prawdopodob-
nie będą musiały zwrócić 
w przypadku zakończenia 
sezonu. Dotacje w znakomi-
tej większości uzależnione 
są od rozegrania meczów 
ligowych. Zakończenie roz-
grywek powoduje także 
brak możliwości realizacji 
świadczeń marketingowych 
wobec sponsorów, co skut-
kuje wypowiadaniem klu-
bom umów sponsorskich. 

Ponadto zdecydowana więk-
szość zawodników na tym 
szczeblu rozgrywkowym 
utrzymuje się z gry w piłkę 
i nie pracuje w innych miej-
scach. Często związani są 
z klubami kontraktami, któ-
rych zapisy obowiązują także 
w czasie przerwy w rozgryw-
kach aż do rozpoczęcia ko-
lejnego sezonu, czyli przez 
kilka miesięcy, w których 
zawodnicy nie rozgrywają 
żadnych spotkań – czytamy 
dalej w oświadczeniu.

– W obiegowej opinii III 
liga jest nieformalną grani-
cą między piłką amatorską, 
a profesjonalną. Jednak 
z faktu, że III liga jest prak-
tycznie w pełni profesjonal-
na, więc dotykają ją te same 
problemy, co zespoły z wyż-
szych lig, zdają sobie prze-
cież sprawę także działacze 
sportowi. Nie bez przyczyny 
pojawił się pomysł, by pro-
wadzeniem tego poziomu 
zajął się PZPN. Wszyscy 
wiemy, że to na boiskach III 
ligi do niedawna biegali mło-
dzi zawodnicy: Bartosz Slisz, 
Radosław Majecki, którzy 
stali się bohaterami miliono-
wych transferów lub Michał 
Karbownik, który prawdo-
podobnie takim bohaterem 

stanie się za chwilę. Jednak 
aktualnie zawodnicy z tego 
poziomu rozgrywkowego 
są praktycznie rok bez gry, 
na czym potencjalnie tracą 
wszyscy – przekonuje klub 
z Puław

Brak konsultacji z klubami?
Działacze Wisły przekonu-

ją także, że do tej pory nikt 
nie pytał ich tak naprawdę 
o zdanie.

– Nie bez znaczenia jest 
dla nas fakt, że nikt nie kon-
sultuje z klubami tak istot-
nych decyzji, od których 
w zdecydowanej większości 
zależy nasze być albo nie 
być. Apelujemy więc o roz-
tropność w podejmowaniu 
decyzji, które zaważą na 
naszej przyszłości. Od kilku 
dni zostały częściowo zdjęte 
obostrzenia związane z epi-
demią Covid19. Zapowia-
dane na najbliższe tygodnie 
kolejne etapy zdejmowania 
ograniczeń, w tym przywró-
cona ma być możliwość or-
ganizacji wydarzeń sporto-
wych do 50 osób – w otwartej 
przestrzeni, bez udziału pu-
bliczności. Wstępnie mowa 
jest o zdjęciu tych restrykcji 
18 maja Część klubów już 
wznowiła treningi, które od-

bywają się zgodnie z zasada-
mi zawartymi w rozporzą-
dzeniu Rady Ministrów, czyli 
trenuje po 6 zawodników 
z trenerem. 

– Prosimy zatem o nie-
podejmowanie pochopnej 
decyzji o zakończeniu se-
zonu w III lidze i wyznacze-
niu terminu wznowienia 
rozgrywek. Jeśli jeszcze dziś 
nie jest możliwe wyznacze-
nie takiego terminu, ape-
lujemy o wstrzymanie się 
z ostatecznymi decyzjami 
do czasu ogłoszenia przez 
Prezesa Rady Ministrów ter-
minu trzeciego etapu zdjęcia 
restrykcji związanych z koro-
nawirusem. Jeśli okaże się, że 
ze względu na epidemię, nie 
będzie możliwości organi-
zacji wydarzeń sportowych 
do 50 osób, bez udziału pu-
bliczności w akceptowalnym 
przez PZPN terminie, wów-
czas będzie jeszcze czas na 
zdecydowanie o zakończe-
niu rozgrywek. Dziś w naszej 
opinii jest na to zdecydowa-
nie za wcześnie – zapewniają 
działacze trzecioligowca.

Decyzja należy do LZPN
We wtorek wszyscy spo-

dziewali się decyzji ze strony 
PZPN, ale na razie stanęło na 

tym, że trzecioligowcy pozo-
staną w zawieszeniu przy-
najmniej do końca maja. 

– Zarząd Polskiego Związ-
ku Piłki Nożnej podczas po-
siedzenia, które odbyło się 
12 maja 2020 roku w War-
szawie, ustalił, że decyzje 
dotyczące wznowienia lub 
zakończenia rozgrywek III 
ligi piłki nożnej mężczyzn 
w sezonie 2019/2020 oraz 
zasad spadków i awansów, 
p o d e j m ą  Wo j e w ó d z k i e 
Związki Piłki Nożnej, które 
w bieżącym sezonie odpo-
wiadają za prowadzenie 
rozgrywek – czytamy w ko-
munikacie PZPN.

– Jednocześnie postano-
wiono, że rozgrywki III li-
gowe w sezonie 2020/2021 
w dalszym ciągu prowadzo-
ne będą przez WZPN. Za-
rządzenie rozgrywkami III 
ligi zostanie przekazane do 
PZPN w czerwcu 2021 roku 
– informuje piłkarska cen-
trala.

Co na to Lubelski Związek 
Piłki Nożnej, do którego bę-
dzie w takim razie należała 
ostateczna decyzja? – Uwa-
żam, że to bardzo pozytywny 
komunikat – przyznaje Kon-
rad Krzyszkowski, przewod-
niczący Wydziału Gier LZPN. 
– Nie można zestawiać w tym 
momencie poszczególnych 
województw, bo sytuacja 
jest różna. Na Śląsku mamy 
obecnie sporo zachorowań, 
a u nas od jakiegoś czasu jed-
nak pojedyncze przypadki. 
I tak wszystko uzależnione 
jest od decyzji rządu. Jeże-
li kolejny etap odmrażania 
sportu zostanie wprowa-
dzony w życie, to będziemy 
chcieli dokończyć sezon. Na 
pewno można poczekać do 
końca maja z ostatecznymi 
decyzjami. Ustaliliśmy, że 
możemy wystartować z roz-
grywkami w połowie czerw-
ca i rozegrać około 10-12 
kolejek. 15 meczów raczej 
będzie już niemożliwe, ale 
spróbujemy dokończyć 
sezon. Na razie czekamy na 
konkrety z PZPN, bo wiado-
mo, że jest sporo problemów 
do rozwiązania w przypadku 
zakończenia sezonu. Mamy 
jednak nadzieję, że uda się je 
rozstrzygnąć na boisku, a nie 
przy zielonym stoliku. Do-
póki jest szansa, będziemy 
próbowali – dodaje Krzysz-
kowski.

Kibice wybrali dwóch najlepszych stoperów
PIŁKARSKA III LIGA Trwa plebiscyt na Jedenastkę XXI wieku Motoru Lublin. W ostatnich dniach do najlepszej drużyny żółto-biało-niebieskich dołączyło 

dwóch kolejnych zawodników: Dawid Ptaszyński i Artur Gieraga

P rzypomnijmy, że do 
tej pory fani Motoru 
wybrali bramkarza 
Przemysława Mierz-

wę, a także dwóch bocznych 
obrońców: Damiana Fali-

siewicza i Marcina Michotę. 
W niedzielę do najlepszego 
zespołu XXI wieku dołączyli 
środkowi defensorzy: Dawid 
Ptaszyński i Artur Gieraga.

Najwięcej głosów uzbie-

rał ten pierwszy – aż 362. Na 
drugiej pozycji głosowanie 
zakończył Gieraga (213). 
W sumie do wyboru było 10 
nazwisk. Jak wypadła reszta 
zawodników? Na kolejnych 

miejscach znaleźli się: Prze-
mysław Żmuda (158 gło-
sów), Julien Tadrowski (157), 
Piotr Karwan (77), Maksymi-
lian Cichocki (52), Radosław 
Kursa (46), Walery Sokolenko 

(40), Aleksander Komor (24) 
oraz Michał Ranko, na które-
go zagłosowało 15 osób.

Jako kolejni do Jedenastki 
XXI wieku Motoru zostaną 
wybrani boczni pomocnicy. 

Swoje propozycje zawodni-
ków, spośród których można 
będzie wybierać najlepszych 
skrzydłowych można przesy-
łać na adres mailowy marke-
ting@motorlublin.eu. (LUKISZ)

Wisła Puławy i 10 innych trzecioligowców z grupy czwartej jest za tym, żeby dokończyć sezon 2019/2020
FOT. KS WISŁA PUŁAWY



KARTKA  Z KALENDARZA

1890 
rozpoczęto budowę 

Carnegie Hall w 
Nowym Jorku

1902
w Madrycie rozegrano 

pierwszy w historii 
mecz Real Madryt-FC
 Barcelona. Zakończył 
się on wynikiem 1:3

1909
start 1. edycji wyścigu 
kolarskiego Giro d’Italia, 
która zakończyła się 

zwycięstwem 
włoskiego kolarza Luigi 

Ganny

1927
założono klub piłkarski 

Dynamo Kijów

1939
urodził się Harvey 

Keitel, amerykański 
aktor

1950
pierwszy w historii 
wyścig Formuły 1 – 
Grand Prix Wielkiej 
Brytanii na torze 

Silverstone. Zwyciężył 
Włoch Giuseppe Farina 

w Alfie Romeo

1966
premiera filmu 

„Pieczone gołąbki” w 
reżyserii Tadeusza 
Chmielewskiego

1969
Ryszard Szurkowski 
wygrał pierwszy w 
swojej karierze etap 

Wyścigu Pokoju

1979
premiera 1. odcinka 

serialu „Doktor Murek” 
w reżyserii Witolda 

Lesiewicza

148
punktów otrzymał 

zespół Secret Garden 
za utwór „Nocturne” 

wygrywając tym 
samym 40. Konkurs 
Piosenki Eurowizji w 
Dublinie. Miało to 
miejsce 13 maja 1995 

roku

środa 13 maja 202016  www.dziennikwschodni.pl  rozrywka

Osiem nowych cywilizacji

GRAMY Niemal cztery lata 
po premierze gra Civilization 
VI doczeka się nowej prze-
pustki sezonowej. Ostatnia 
odsłona tej niezwykle popu-
larnej strategii turowej za-
debiutowała w październiku 
2016 roku. Od tamtej pory 
studio Firaxis Games dostar-

czyło graczom kilku mniej-
szych dodatków (między 
innymi z Polską pod wodzą 
królowej Jadwigi) i dwa duże 
rozszerzenia: Rise and Fall 
oraz Gathering Storm. Była 
też cała masa mniejszych 
zmian wprowadzanych 
w aktualizacjach.

Pora na coś nowego, czyli 
przepustkę sezonową New 
Frontier Pass. jej zawartość 
będzie dostarcza w wydawa-
nych co dwa miesiące pakie-
tach: od 21 maja do marca 
2021 roku.

Co w nich znajdziemy? 
Łącznie osiem nowych cy-

wilizacji, dziewięciu no-
wych liderów, sześć nowych 
trybów gry, a do tego nowe 
cuda, zasoby czy nowe mia-
sta-państwa. Pierwszy - 21 
maja - ukaże się dodatek 
Maya i Gran Colombia z cy-
wilizacjami Majów i Wielkiej 
Kolumbii. Będzie też nowy 

tryb gry (Apokalipsa), nowe 
miasta-państwa, zasoby 
i cuda natury.

New Frontier Pass wy-
ceniono na 39,99 euro (na 
PC, PlayStation 4, Xbox One 
i Nintendo Switch). Każdy 
dodatek będzie też można 
kupić oddzielnie.  (RAD)
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Finałowy sezon
DO ZOBACZENIA Od 2011 roku twórcy serialu „Homeland” i grający w nim aktorzy zdobyli łącznie pięć 

Złotych Globów i osiem nagród Emmy. A do tego jeszcze po kilkanaście nominacji. 
Czas na finałowy sezon

Claire Danes jako Carrie 
Mathison w ósmym sezonie 
serialu „Homeland”

FOT. FOXSzwankująca pamięć 
głównej bohater-
ki Carrie (w tej roli 
Claire Danes) jest 

głównym zmartwieniem 
Saula Berensona (Mandy 
Patinkin), który pracuje 
obecnie jako doradca pre-

zydenta Stanów Zjednoczo-
nych. Tym bardziej, że nowa 
administracja prezydenta 
zamierza zakończyć „wiecz-
ną wojnę” w Afganistanie, 
a Berenson ma za zadanie 
zainicjować rozmowy poko-
jowe i prosi Carrie o pomoc. 

Carrie zostaje wysłana do 
Kabulu i wyrusza na swoją 
ostatnią misję, w której to-
warzyszy jej agentka CIA 
Jenna Bragg (w tej roli An-
drea Deck), przypominająca 
z charakteru Carrie z pierw-
szego sezonu serialu. 

W ósmym, ostatnim sezo-
nie „Homeland” występują 
także: Linus Roache, Nimrat 
Kaur, Maury Sterling, Cliff 
Chamberlain i Beau Bridges. 

PREMIERA (dwa odcinki) 
w czwartek, 18 czerwca o go-
dzinie 21.05 na antenie FOX.


